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SBUiBZEFlA: Z> wiersz petitowy tr,b ,-eft fci*S5»ea 
prtęd ttm r^ i 40 kop. pierwszy i 20 kop. k»idj b h  
stęjrny raz, za tekstem 20 ł  pierwszy 1 10 kop. n*« 
stępoy raz, zawiad. Żałobne po 40 i .  W  mbryca , 
„Naci l a i "  wiersz petitowy lub jego micjdce 1 rłL

■ u m a i *  ^ o j e d f A c z y  5  k o p .  
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zmarł daia 4 go października r. b. w Kijowie.

Eksportacya zwłok z mieszkania przy ulicy Małej-Włodzimierskiej Nr 24 
dziś w sobo‘ę dn. 6 października o godzinie 11 rano. Fo nabożeństwie 
kolejowy. Pogrzeb w Ht łowaniewsku gub. podolska dnia 7 b. m.

do kościoła św. Aleksandra odbędzie sit. 
żałobnem przewiezieni': zwłok na dworzec

4673 O czem zawiadamia wszystkich krev nych, przyjaciół i znajomych pogrążona w żalu R O D Z I N A t

T o  s a m o 55
T e a t r  D r a m a t y c z n y  h . t . - y n p r a f i  k a  N r li,

Dziś

L e o p o l d a  S t a f f a  9 9
Z udzittłem pań: Duninówny i Krysińskiej i panów: Zelw erow icz?, W ey 
cherła  J W ęgrzyna. Jutro wi niedzielę o godzinie 12 i pół p rzedsrawie- 
nie poianne: „ Z e m a t a  m « r  g r a n io z n w  Bilety sprzedaje księgar­
nia W . P. Idzikowskiego do g. 2 po poi. a od 5 w  kasie teatru. 4555

T e a t r  „ S o f o w c o w ” -  m .  b “ r e T o  «  a .
Dziś po raz 9 „ D o n  J u a n "  kom. w  5 akt. Nowa wystawa, deko-acye 
i kostyumy. Początek o godzinie 8 w. C.eny zwyczajne. W  niedzielę 
dn. 7-go dwa przedstaw ienia: w  południe „ I n t r y g a  i m .U M '.1'  W ie 
fzoren  „ W y a t ę p e k  p r z e c i w  m o r a l n o ś o i ” .  vV poniedziałek dn. 8 
przedst. oećlnie przystępne „ P -n a k ro rn ie n i©  z ł o ś n i c y ” .  V7e środę 
dn. 10 w rześnia „ M a d  m e  S a n a  G £ n © "- W  pjątek cm. 12 po raz 
pierw szy nowa s. tuka S Naidienowa „ R o m a n *  c io c i  A n i” . W yłączne 
p-aw o wystawy. Ceny benefi-owe.

T M 9 l n  M i n i e l r a  D y r e k o y a  M . T o p r r  -  S a g r o a r a  
1  “ B i ™  t t S j S i  ■■ Dziś dn. (i-go października , , h u -

g o n o o i” .  B iorą udziat (wedł alf r o s l p p :  Burska, karp o w a, Monska; 
pp .- Bobrow, Zinow jt w, Nikolski. Sotcikow, S zw sc i m. Początek o g. 
8 w  Jutro dn. 7-go dwa przedstaw ienia: w  południe po c e r , ogól. p rz \s t. 
„ E u g e n i u s z  O n ie g in " ,  w ieczorem  po cenach zwycz. „ B o i la  G o­
d u n o w ” . W  poniedziałek d. 8 „ R o m e o  i J u l i e ” . W kró:ce wystaw, 
będzie po raz i-szy „ W r o g a  s i ł a ”  op. w ó akt. muz. Sierow a. W e 
w torek d. 9 po raz Vs przy zupełnie nowei w ystawie „ E l -m e  B u t l e r -  
ł l y ”  (Czio-Czio-San). B .lety na wszystkie oznaczone przedstaw ienia na­
byw ać można w  kasie teatru.

K A B A R E T

Bi-Ba-Bo“
C k»—*C h o t e l .

Otwarcie sezonu (t.l października
Kuplety, scenki, revue, parodye, imitacye, 

występy solowe.

„ P o w r ó t  N upafeona11
C. n f e r e n c i e r  A . A le k s ie j -  w .

Kolacye 1 rb. 50. Stoliki i gab in-ty  uprasza się zam aw iać zawcza­
su. Początek o godz. 11 i pół w ieczorem . 4542

G yrk „ H i p p o - P a t i a c s ” SM oiajowska 7.
W  sobotę dn. 0 go październik? High L ite przedstaw ienie w  3-ch oddzia­
łach z udzia- a  %  r ,  4, J  SO CO O %  # 1  Po raz drugi „Świat zw ierząt" i 
łem  znakomi 1 f l a  T l E l A c O U j ^ A  w iele innnych num erów . PoCzą- 
lego artysty fik  •  tJ  tek o g. S i  pół wiecz. Ceny

zwykł- niedzielę o g. 1 ej w  poł. P rzedstaw ienie dla dzieci z udziałem  
W. D UROW A Jeden raz tylko w  południe P o c ią g  D u r o w a  Personel 
służbowy i pasażerów  zamieniają rozm aite zwierzątka. W iele zajm ujące­
go dla dzieci. Ceny zniżone. Jjz/eci do lat 10 p łacą połow ę. 4540

W  czwart. rd r\ 4, 5, G i 7 września 
XLII cykl: 1) R e c e p t a  d l a  m ę  
ż ó w  żart w 1 ak. K aćelburga, 2) 
„ T y g o d n ik  I -g o  t s a t r u  M in ia -  
t u r e r< AA I. „ P r z y  i , . s r m  ro »  
w j m  a t o l i k u ”  przegłąd-kabaret 
ukł. w sp ó łp rac  teatru. 3) „ G d r i e  
r a k i  z i m u j ą ’ 1 ar.ead- w  t akc. W . 
Trachtenberga. 4) D fy a trp y  a o io .  

Przy udziale art oper. rosyjsk. E Leńskiego i A Nikolskiegc 5) W an­
trak tach  kinem atograf. R ezyierya D. Gutmana. Pocz, o g 7 m. f.ę w., 
w dni świąteczne o 6 m I5 w. W ejście po k ażd e*  przedstaw ieniu
Cykl następny X L 'U  o t  pon itd i alku d 8 październik?. 4008
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P ie r w s z y  w  K ijo w ie
T e a t r  K in e m a to g ra *  a ł u m

Kreszczat 30 
Telefon 13-80-

N e w y  w s p a n i a ł y  p r e g r a m .  T r z y  d n i i  D n ia  6 , 7  i 8  p a ź d z i e r n i k a .

Ofiara karbunkufti
w strząsający dram at w  2 oddziałach opisujący barw nie okrucieństw o ja ­
kie Civni aarbunkuł. O braz odegrany przez najlepszych art. parys. teatr.

Król Boksu S s f s i f "  Ogrody I parki Paryża 1 
Diones f e  Tygodnik Pathś, S ? :
w  św ięta o g. 12. W ielka ork iestra  koncertow a pod batutą E. Sw ierdłow a. 
Zm iana p rogr. w e w torki i snboty. 51

S P 0 R T I N G  P A Ł A C E
ROLLER -  SKA TIH R RIEK

Mikołajewska 4'6.

Dziś cały Kijów na

Rollen Scafing Rink
O  g .  4  i p ó ł  p o  p o ł t

P ittP a  e z o ł M d n y  p  ¥  P  ] T  F ‘ S  K p e s y p r e t y l i  2 9
■  K eejf1 T « « tr -B » o g re f .  * » »  **■ < 9 9  arpi*o«ł p o c z ty .

U  s o b o t ą  d n i a  6 , 7 i 8 * g u . T y lk o  3 d i i n o w y  w s p a n i a ł y  p r o g r a m .

D R O G A  P G  T R U P A C H -
W  Blasku słońca życia Ludw ika XIV. Daniela Rasz. Zjazd eucharystyczny w  
Wiedniu. Geniusz ognia fantazya. W ypadł i na bałkanach ; łtwa»°9i ao7ik 5'
b u ł g a r s k i e g o  w yruszającego na wojnę z turkam i. A ta k  i z d o b y c i e  przez czarnogórców  turecKiej fo r­
tecy „Tuzi" i w iele innych b :tw. Muzyka iluśirnje treść  obrazów. P cszątek  seansów  o godz. 4-ej po 

poł., w  niedziele o g. 12-ej w  poł. N astępna zm iana program u w e w torek. 31

I*
orze codziennie od 12— 2 po poł. pod Kijowem, n i  Górre Balyja, w pobliżu tbudującego się 

gmachu Teatru Anatom;’czn >go. Bliższych szczegółów uaritla Oddział Rolniczy

In  Moniem D. IWionwiisli i ii
K ijó w ,K resz cz a ly k  N r 2 7 . 4003

filo MELiuRAO 1 ROLNYCH
Warszawa, Marszałkowska 103, róg Chmielnej, ts l, 115-02, Oddziały: i K - u t ^

   I M Ż Y N I E R O W I E :  =  3 ^ 3

S. Turczynow icz, A. Ponikowski W* Troja now sk i i E. Ostrowski.
K r e d y t  M i n i e t e r y u m  R o l n i c t w a  i  T o o l .  K r e d y t o w e g o  Z l e n r e k i e g o .

84

Wystm  Modeli Paryża
n a  m o d e la  r k a o h 4083

O trzym liim y nGwy transport

Rok Polski
w życiu, tradycy! i preśni

P rzestaw ił

Zygm unt G loger
Wydanie druple pomnożoue z 40 ry y ran i.

C c o e  » nli ' i  9 .

Ola preRyraeraiargw „Dziennika Rijawsniep“

cena zniżona rb. (z przesyłką).
Twrscać się należy do administracyi .Dziennika Kijowskiego,

Pańskie miesikar.iei
do w ynajęcia 7 poko , w im a , w sze l­
kie wygody. M ikołijowski P lac Nr 4 
obok teat-u  „ S o ł o a r o o e r a " .  4549

n a  s e z o n  1913 r o k  ' 

b ę d z i e  o t w a r t e  d n  8 ,  9  i  1 9 - g o  p a ź d z i e r n i k a

m e  Mai2 . ~ M  ■ ■ K P  F u n o u k le jo w -w salonie M -  SZUR
B i le ty  w e j ś o i a  w y d t w a n e  a ą  c d  g o d z .  10 r a n c  d c  7 w ie c z .

s k a  Np 12.

K row y_ mleczne. Cislicz-
L i  R u p w lr i  od kr6w wy­l i  i ,  U J w & n i  sokomlecznych
do spt zedania zaraz do przystęp­
nej cenie. Stac. Lipowiec, Różan­
ka, B artos zewicki. 4449

P o ł c n n e
Prenumeratę ao „Dziennika Kijów  

jakiego * przyjm uje księgarnia
L . R o z e n s z te jn m  026

B -r Czerniak g-ff y w ^ ;
mocz,, (spec. kur, stuoniem  pic.) od 
9 —12, 5 - 9 .  Kob. od 1—2. W szyst 
spec. spos. kur. H ydr. elek. zak. lecz.

582

|  r f  7 | J ] A  Ą  chorób skórnych 
L C L h  l ^ l t i n  w enerycznych N. 
S iap gie jew s. b. asystentaProf. Stu 
kowenkowa, stałe ł6ż-.a. Pensyonat. 
'Wanny wod. oraz śuch., powietrz. 
Kuracya „914". K ijów , Kuroniówka 
a. w ł. tam gdzie pocztr.. S zczeg po 
daje w  list. za m lo . ber firm y. Oso 
biście w  m ieście. M uzykalny zaułek 
a * .  5a- 3’744

LA CHORYCH PIFRSIOW
S A N A T O R Y u H v . 'Z A K O P A N E M

P O D  K I E R O W N I C T W E M

D H K . D Ł U S K I E G O
OD .'11 KOB.WZWt Ł 

W B A I  t O P I E K A  lE Kf lB SKA .

I miłwmflPUO rod6w  szlacheckich— 
LGyilJillflbJu prow adzę spraw y, do­
tyczące p ta w  do Szlachectwa, ty tu­
łów, herbów  etc. Kijów, Fundukle- 
iew ska 14 m. 19, osob. od 4 — 7 g- 
List. skrzynka poczt. Nr 149. 3054

UW le.
Pierwszy akt kampanii wyborczej, z taką 

zawziętością prowadzonej w W arszawie, dal re­
zultat niewątpliwie znamienny. P/awybory, 
które w ubiegłą środę się odbyły, zakończyły 
jię  zwycięstwem żydów. Na 33 prawyborców 
polaków w yszłj z urny 46 żydów-nacyonali- 
stów. Że wśród tych 33 polaków jest 22 pra­
wyborców z listy koncentracyi, a tylko 11 z 
listy demokratyczno-aarodowej, to fakt, który 
niewątpliwie wiele nasuwa poważnych reflek- 
syi, ale który nie jest właściwym, charaktery­
stycznym prze_>a vem obecnej sytuacyi politycz­
nej w Warszawie. Nad wszystkiem bowiem 
góruje fakt znacznej, cyfrowej przewagi pra­
wyborców żydowskicn w stolicy naszego kraju.

Rezultat środowych prawyborów nie po­
winien byl być dla W arszawy rzeczą nieocze­
kiwaną, niespodzianą. Wiadomo było już od- 
dawna, że legi „y macy i wybirczych wybrali ż y ­
dzi znacznie więcej od chrześcijan, że zatem 
na listach wyborczych stanowią większość. Ale 
ta większość poteneyaina nie była jeszcze dia 
wielu prawdą aktualną, niezbitą. Jeszcze się 
łudzono, mimo głośnych podkreślań nebezpie 
czeóstwa żydowskiego.

Kampania wyborcza, prowadzona przez 
polaków, przez narodową demokracyę w pierw- 
i  ym rzędzie, ale i przez obóz koncentracyjny 
także, choć może niezupełnie świadomie, mu­
siała, logicznie rzeczy biorąc, do wcielenia w 
czyn tej teoretycznej przewagi żydowskiej do- 
prowajzić. Tylko w razie absenteizmu żydow­
skich wybofców, to jest tylko w razie wysoce 
d /plomatycznegó kroku zt strony żydów, moż­
na było z pewnem uzasadnieniem rachować na 
przejś:ie większości polskiej do kolegium w y­

borczego. Na tę wysoką dyplomrcyę żydzi 
nie poszli. Woleli pokazać polakom, że siiy 
swe | liczebnej wyzyskać nie omieszkają. I oto 
dziś w oczy już bije, bić musi każdego polaka 
fakt, że nietylko ekonomicznie, ale i politycz­
nie W arszawa jest w ręku żydów.

Dziś żydzi decydować będą o tem, kto 
m* pójść do czwariej Dumy rosyjskiej, jako 
poseł stolicy naszej. Dziś oni będą stanowić, 
z czem ten poseł ma pójść do Petersburga, co 
ma tam mówić w imieniu centrum Polski; oni 
będą pozwalać lub niepozwałać na to, abj po­
seł miasta W arszawy wstąpił dc Koła Polskie­
go, oni określać mają rego program polityczny 
i zasady działania. Czyli, że ktokolwiek będzie 

ybrany na posła, czy to będzie żyd, czy po­
lak, zawsze będzie on tylko posłem żydowskim, 
i poseł żydowski reprezentować będzie W ai- 
szawę— w Petersburgu.

Smutny t:n  fakt jest mimo wszystko do­
datnim wynikiem dotychczasowej, tak namięt­
nej, tak drażniącej, tak rozgłośnej, zbyt rozgłoś­
nej kampanii wyborczej. Bo zmusi nas może 
do pomyślenia nad sposobami uniknięcia na 
przyszłość tak fatalnej, juk dzisiejsza, sytuacyi. 
M y przecież myślimy zwykle o ratunku dopie­
ro wtedy, gdy toniemy.

Że sposoby zaradzenia złemu są, że się 
znajdą, w to nic wątpimy. Leżą one przede- 
wszystkiem w podi iesizuiu własnej siły i umie- 
jętnem neutralizowaniu siły cbęej, która się 
nam wrogo zaczyna przeciwstawiać —  dziś jut 
na polu politycnem .

Przy calem naczem poczuciu prawa, przy 
najzupełniejszej tolerancji wyznaniowej, przy 
uznaniu świętości praw ludzkich, każdemu się 
należących, na jedno polać/ nigdy pozwolić 
nie mogą, mianowicie na to, ażeby w Polsce 
robiła się Listorya nie polska, ale polsko ży­
dowska, lub żydowsko-polska.

Do wyjaśnienia tej prawdy obecna sytu- 
acya przedwyborcza niewątpliwie przyczynić 
się musi.

I to jest jedyne jej plus.
J 3 .

Po południu ariylsrya turecka ostrzeliwa­
ła Rogan, dokąd dostałam się na koniu, poży­
czonym przez pewnego ofio.ra. Równocześnie 
od strony Mysie grzmis.1 coraz silniejszy ogień 
karabinowy. Kule gwizdały nam naci głowa­
mi. Zaczął padać drebnj deszczyk, który za 
wisnąi nad okolicą, jak mgła, przerywana od 
czasu do czasu błyskiem strzału armatniego. 
Nagle z daleka coś zagrzmiało głośniej, niż 
wszystkie dotychczasowe wystrzały; niewiado­
mo z jakiej strony pochodził ten grom, czy od 
przyjaciół, czy nit nrzyjacińł, myśleliśmy, że mo­
że toczy się gdzieś w pobliżu nowa bitwa. 
Tymczasem jednak zaczął ogień w Mysie słab­
nąć i nakoniec zupełnie ustał. Zjawił się ku- 
ryer konny i doniósł, że turcy opuszczają Vranie 
i cofają się na południowy wschód. Szybko 
zapadł mrok, przez równinę pojechaliśmy ku 
głównej kwaterze Po drodze widziałam, jak 
żcłnicize gromadzili się około kuchni polowych, 
powtarzając z us; do ust, że generał Vukcvić 
przeszedł graDicę i zmierza ku Mojkcvać*...

P an ika  na g ie ld z  e p a LysV iej.

Jak z Paryża donoszą telegramem, wypo­
wiedzenie wojny przez Serbię i Bułgaryę spo­
wodowało niebywale przerażenie, które prze­
szłe wszelkie oczekiwania. Siali gracze pary­
skiej giełdy oświadczyli że od wojny franca 
sko-pruskiej nie pamiętają podobnej paniki. 
Powudu należy szukać nielylko w ogólnej me 
pewnej sytuacyi, lecz w uwiadoinieniach, nade- 
szłych z obcych targów pieniężnych, na które 
najwięcej czuły musi być kapitał francuski, ze 
angażowany na wszystkich pieniężnych rynkach 
europejskich, jako kapitał przemysłowy, nie wy­
łączając interesów spekulacyjnych.

„Renta f r a n c u s k a 8 spadła z  88,62 n a  

87.97.— Z a z n a c z y ł  sdę o l b r z y m i  S D a d e k  p a p i e ­

r ó w  z a g r a n i c z n y c h  i k r a j o w y c h .

Dla ratowania przed nagłym spadkiem 
papierów rosyjskich nwstąpiła siln?, interwen-

tam działa nowe, dalekonośne, lecz artylerya cy a Petersburga, co wywełało pewne ograni- 
- - * * . fzema, lecz nie mogio uchronić od znacznego

spadku kursów.

Wojna bałkańska.
Na polu  w a lk i-

Jedynym dziennikarzem, który miał spo­
sobność obserwowania z blizka pierwszego ata­
ku czarnogórców, była kobieta, miss Durham, 
głośna zresztą korespondentka wojenna „Daily 
Chronicie*. Pozwolono jej przypatrywać się 
walce artyleryi kolo Decziczu. W  sprawozda­
niu telegraficznem, przesłanem wspomnianemu 
dziennikowi londyńskiemu, miss Durham pisze, 
między innemi:

„Wszystkich korespondentów wojennych 
zatrzymamy na razie w Cetynii, mnie jednej 
pozwolono udać się na plac boju. O siódmej 
rano byłam na szerokiej równinie u stóp gór. 
Przcdemną wznosiła się twierdza górska De- 
czicz, najsilniejszy fort turecki na { ograniczu. 
U słóp jej pasły się apokojnie ower, gdy z pc 
zycyi czarnogórskich padały gradem pociski, 
eksplodujące wśród b;ałych chmurek dymu na 
murach fortu. Potężne grzmofy wstrząsały po­
wietrzem; ze stoków Decziczu grzechotał ogień 
karabinowy, także kolo Mysie, gdzie oszańco- 
wali się Turcy, słychać było gęste strzały.

Nagle, około 9 rano, ucicnły strzały z De- 
Sziczu, a góra okryła się gęstym dymem, jak- 
gdyby nastąpiła silna eksplozya zapasów amu- 
..icyi. Artylerya czarnogórska skierowała ogień 
na pagórek Vranie, leżący tuż obok, wznoszący 
się nad równiną, jak wysepka nad morzem. 
Yranie jest silnie ufortyfikowane, znajdują się

turecka strzela niezbyt celnie. Nagle wznosi 
się z wierzchołka kłąb dymu i rozchodzi się 
wiadomość, że czarnogćrcy zdobyli wzgórze. 
Patrzyłam przez binokle, jak zaciągano chorą 
giew na szczycie... nie była to chorąg*uw tu­
recka.

„Ascye Baku* spadły z 1809 na 1775, 
„Briańsk* z 420 na 399, „Rosyjskiego T ow a­
rzystwa naftowego* z 485 na 410.

Z  powodu silnej interwencyi w kierunku

uchronienia „Sosnow ca” ograniczono spadek 
na 10 frs.

W ielkie straty na akcyach przemysłowych 
rosyjskich wywarły bardzo niekorzystny wpływ 
na stosunek kursów akcyi rosyjskich banków.

Akcye „Rosyjsko-Azyatyckiego banku"
spadły z 770 na 730, moskiewskiego „Union* 
straciły 71 frs. Nadmienić wypada, że speku- 
lacya rosyjska narzuciła w ostatnich dwóch 
latach gwałtownie olbrzymią liczbo akcyi prze­
mysłowych.

Podobnego spustoszenia nie pamiętano; 
wed'ug obliczeń pism paryskich strata majątku 
narodowego Francyi wynosi miliardy.

Kryzys ten kosztuje Francyę więcej, niż 
przegrana wojna

T a straszna deruta wynikła pomimo sil­
nej interwencyi rządu rosyjskiego; zapytać się 
należy jakie wyniknąć mogą straty, gdy z in- 
terwcncyą tą liczyć się przestaną? Następstwem 
paruki była konferencja ministrów, na której 
minister finansów przedstawił dokładnie zaku­
lisowe sprawy paryskiej giełdy i ostrzeg- przed 
naómiernem zaangażowaniem kapitałów fran­
cuskich na obcych rynkach.

Donoszą, że nastąpi zuDełne wstrzymanie 
„ H w e  Ranque* od wszystsich akcyi finanso­
wych z powodu wielkiej niepewności położenia 
politycznego i możliwości konfliktu międzyna- 
rnaowego, który kwestya bałkańsca stwarza.

S t r c t y  n a  g ie łd z ie  w ie tie ń s k le ] .

Straty, jakie w ostatnich kilku dniach 
pod wpływem wiadomości wojennych poniosia 
giełda wiedeńska, są olbrzymie. Z  papierów 
najpopularniejsze Alpiny straciły 57 n. Jionów 
koron, akcye przemysłu żelaznego w Pradze 
31 milionów, akcye górnicze i hutnicze około 
26 milionów. Kurs akcyi kolei państwowych 
zmniejszył się o 35 milionów, akoyi kolei po­
łudniowej o 16 i pół, akcyi kredytowych o 28, 
akcyi „Landerbanku* o 20, akcyi Skody o 19 
i pół, węgierskie węglowe spadły o t8 i pół, 
akcye żeglugi na Dunaju 0 1 1  nńUunów koron.

W  ten sposób jedenaście kategeryi wa­
żniejszych akcyi miało straty blizko 300 milio­
nów koron. Do tego dodać należy straty, po­
niesione na wszystkich papierach Dywidendo­
wych, które dzienniki wiedeńskie obliczają 
przeszło na miliard koron. Niemniej zapisać
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należy straty, które spowodował spadek rent 
i innych papierów wartościowych. Ich posia­
dacze stracili eonajmniej 500 milionów koron.

Więźniowie tureccy w- Podgoricy.
Korespondent specyalny „Neue Freie Pret- 

se* telegrafuje z Podgoricy 14 października co 
następuje: .W śród ciemności nocnych zbliżają 
się długie- zwarte kolumny. W  górę leci dym 
coerw onawy pochodni, słychać lekką muzykę, 
następnie słychać maszerowanie mas wielkich, 
przeszło 4,000 więźniów tureckich zbliża się do 
Podgoricy. Mieszkańcy czarnogórscy w milcze­
niu stoją przed domami, słychać krótki okrzyk, 
niema innych radości, wszędzie widnieje pc ■ 
waga. W  oknach błyszczą światła, iiumin»cya 
jest ebegą tak. jak ubogim ►jest kraj. Tylko 
przed hotelem na promenadzie panuje życie, 
gdyż obydwaj attachćs wojskowi i kilku kores­
pondentów stoją tam razem, prowadząc rozmo­
wę. W  tem nadchodzą jeńcy, prowadzeni 
przez zw aPe szeregi piechoty czarnogórskiej. 
ZHw nt przeciwieństwo: Czirnogórcy są smu­
kli i wj sc y, podczas, gdy turcy mali i krępi. 
Naoamprzód oficerowie na koniach bez szabli, 
niejeden z nich ma głowę obwiązaną bialemi 
chusta ni. Spokojni i milczący, niby posągi z 
kamienia, jadą zwolna, za nimi mieszanina 
poddanych państwa tureckiego, ludz:e młodzi 
i starzy. Kilku młodych greków rzuca spoiize­
nie poufałe w kierunku milczących tłumów 
c 'amogórskich, jak gdyby chcieli powiedzieć: 
„Wy przecież należymy do siebie razem!" Mię- 
d y  nimi bułgar/y, ciekawie rozglądający się 
na wczy*1;ue stiony, arabowie syryjscy o 
cezach błyszczących i wielu turków, wyposażo­
nych spojrzeniem Iwardem i nieufnem, dalej 
amautowie mahometanacy i rezerwiści albań­
scy w bicłych czapkach, z oczyma, w których 
przebija się gniew gorączkowy. W ś-ód pocho­
dni kurzących się idą szybko niby widma. R iz 
tylko jeden z masy zwartej widzów- zabrzmiał 
okrzyk ostry i gardłowy, gdy nadchodziło kilku 
poranionych turitów. K inie, obciążone baga­
żem, idą między ludźmi. Na samym końcu 
muzyka i kilku maruderów, prowadzonych pi zez 
bardzo wysokich czarnogóiców. Żołn erze tu­
reccy częścią trzymają się za ręce, chłopcy 
młodzi o blond włosach i starzy ojcowir ro­
dzin, obrośnięci brodami czamemi. Wreszcie 
na tuzini“ wozów kobiety tureckie i dzieci. 
Kobiety odrzuciły wstecz zasłony, wśród nkh 
siedzi młoda i piękna turczynka, uśmiechając 
się wstydliwie i prawdziwie po kobiecemu. 
Starsze kobiety trzymają na rękach ślicznych, 
małych chłopczyków, ubi anych w uniformy 
wojskowe. Co też myśli sobie wzięty do nie­
woli oficer turecka jadący przodem, gdy wspo­
mni o swoim harem1?, wystawionym w tyle 
kclumn na spojrzenia giaurów niewiernych. 
Mundury żołnierzy są podarte, nie;eden z nicu 
jest bez fezu Czrr^ogórcy wyprostowan. z 
cezami błyszczące.mi przypatrują się z dumą 
poważną maszerującej przed armią kolumnie 
jeńców tureckich".

■ ■ B U M  l U i  w

Groźne przepowiednie na r. 1913.

TYspołCzesna Pythia fiancuake MaHame The- 
bes z Paryża, mająca w ielką  popularność i w iarę 
u sw oich rodaków , ponieważ przepowiednie jej cza­
sami Się spraw dzają, ja  : np. przepow iedziany przez 
nią na r. 1910 zgon dw óch m onarchów —  w yrzekła  
w  tych dniach przepowiednie na rok 1913.

Przedew szystkicm  przepow iada pani Tbebes 
zagładę w elklego irocat Jtw a na w schodtie Europy, 
naiw idocm iej w związku z obećnem w rzeniem  na 
B  alkaliach. Zapew ne w różka ma na m yśli TurCj ę. 
Koaztem tego  m ocarstwa urastać ma w  siłę i j o  
w agę monareh a 'tustryacko-wegierska, w ów tza 3, 

gdy .sprzym ierzone" z nią Niem cy padną ofiarą 
w łasnej ż irozumiało Ci

Francuskie1 Fyrhii przeciw staw ić m ożn a,tw ier­
dzenia" m em iecsięgo „w różbity", Augusta Busslera 
z Hamburga, który przrpowi&na przodewszystkiem  
rozw< , ju u '.  pnrlam irtu niem ieckiego i uwięzienie 
w od tó w  partyi snęyalłstyczno-dem osratycznej, oraz 
rozruchy w  armii niemieckiej. Zdaniem  jego, 1 za ­
mętu icgo w ew nętrznego w  państwie „bojaźni B o 
żej" skorzystać c >e oąde zaajt mocarutwa, „Czyha­
jące" aa całość R zeszy i z  wojskami swem i staną 
na jej granicach...

W łoCny ytystąpią z trójprzym ierzą i będą 
działa y  wSpdbue z Francyą. Część bowiem  woj 
Sita w iosriego razem  - z armią frm Cusks Stanie na 
granicy niemieckiej, w ćw czas, gdy czę ść  pozostała 
iego wojska zaatakuje Auśtro-W ęgry.

Dania ppgazpn w ylądow ać na swem  teryio- 
ryum  wojsku angielskiemu, które stamtąd w yruszy 
do Prus północnych.

Flota angielska wspólnie z flotą francuską 
będą atakow ały flotę niem iecką i mają ją  zniszczyć. 
Ma to u la.w .ć wrogom Niemiec, pa zajęciu portów 
i twierdz nadbrzeżnych murz 1 Niem ieckiego, dostęp 
do Prus wschodnich i zachodnich, które po ukoń­
czeniu się wojny mają się dostać pod berło ro­
syjskie...

Pod berło rosyjskie ma —  w edług tej przepo­
wiedni —  dos.ać się i G a 'ic ja , wzamiąn której Au- 
sirya ma dosiać Cały Córny (pruski) Śląsk... Nato­
miast ua połudn u utraci A u itrya Tryest, który rdo- 
będą W łocny. W ogóle  ja r  Niemcy, tak też i jedy 
ny ich w  tej wojnie 'p rzy m ierzem e ć- Austrya, por '"o 
są straty tcrytoryałne 1 oędą bardzo osłanionz. Od

W IK TO R  SKIBN IEW SK J.

(Studyum społeczno etyczne).

(Dokończenie.)

Prawie wszystkie| czynności, które Spen­
cer nazwałby wyborem mniejszego zła, może 
my nazwać także postępkami moralnie oboję­
tnymi Określenie to wydaje się nam odpowie­
dniejsze ze względu na to, iż nie nadaje tym 
czynnościom charakteru ujemnego, którego one 
po największej części nie mają. Do nich mo­
żna też zaliczy? Dp. gry towarzyskie (z wy 
jątaiem wysukiej hazardowej g fy w karty 
zwłaszcza w piywatnych domach), także zw y­
kłe rozmowy w towarzystwie w ym ian, zdań, 
również czytanie pazet i spacery dla zabicia 
czasu, gdy niema się nic innego do roboty i 
różne inne zajęcia, które najczęściej nam ani 
przyjemnościami praykrośri nie robią, a same 
nam się narzucają, bo żyjemy wśród innych 
lud u.

Tu doszliśmy do kresu naszych ogólnych 
f Lozcftcznych roztrząsać. Jarież możemy z tęgo 
wn<oski a yciągaąć w sprawie tego rodzaju ła ­
po* i ctwu, które nas obecnie zajmuje? Żaden 
7 poglądów na moralność nie daje nam norm 
ćla. rozróżnienia dobra 1 zła, na których pole 
g»ć moglibyśmy bezwzględnie, a wedle ewolu- 
cyo llityczn ej moralności Spencera, która czer­
p u  swoje wywody z genezy i rozwoju nieraz

d  m

R zeszy bow iem  cdpadną^południowe-jej państwa 
związkowe, a < d A ustryi kraje na jej >ogr* liczu 
wschodnio-poiudniowem.

Ponadto A .za cya  i Loiaryn-yn w raz z lew -m  
w ybrze v*rr Fenu, z prowiucyą H?"ftą i z Frank - 
.fartem, ffemtyirglern, Brerpą i Liibrką p r'*ł''ą do 
Francyj, a H anower będzie oddany Aoglii, ldeklem- 
nuig ma uzyskać samodzielność, lec. nsrów ni z 
Fom oi/em  ma „opłacać daninę,' Rosyi.

P .u sy  będą się skD dały z prow incyi Bran­
denburskiej i z części ziem. Saskiej. K rólem  pru­
skim pozowanie W ilhelm  li .

W e  Francyi po wojnie nastąpi .-uayaalny 
przewrót, który ma się przyczynić do jej m oralne­
go odrodzenia...

Inni „w różbici" zaprzeczają tym przepow ie­
dniom i prorokują zupełnie inne rzeczy.

„A jtro lo g f‘ aow ei i  angielski W eild  (?), prze- 
powia Ja eesarzo wi W ilhelm ow i szczęśliwp pano 
w»nie przez długie leszcze łata, craz szczęśliw e 
objęcie tronu przez jego  następcę... Natomiast Fran­
cyi p r z e p o w i a d a  on jak $ inao jak i jeden w różący 
z liczb jasnowidz hanowerski, upadek...

W reszcie jeden z astrologów amerykańskich 
przepowiada w ielb ię przew roty polityczne w e Fran­
cyi i w  Anglii. W ynikiem  tęgo ma b yć w ielkie 
o: łabitnie potęg wielkobrytańskiej, dc Czego w  du 
żej m ierze ma się przyczynić powstanie w  Indyach, 
oraz udział A nglii w  w irze strasznej wojny z je- 
dnem z w ielkich m ocarstw kantynentrlnycb.

Ponadto nadbrzeżne prov neye A nglii i Fran­
cyi ma „pochłonąć morze"...

W  tym Samym czasie większość krajów  eu­
ropejskich bęazie się borykała z rew  JuCyami, w oj­
nami, epidemiami i ianeml kata strof atu*.. W yn i­
kiem tezo ma być stręszna nędzą . Fostęp n ak aż- 
dcm Doiu zamrze... Ludność E uropy ma się o trzy 
czwarte zmniejszyć, a postęp w  każdej dziedzinie 
ma w  Europie zamrzeć.., „Zbaw icielem " Europy 
ma stać się... Am eryka!

Czy rię  tc w szystko sprawdzi, zobaczym y za 
rok, gdy C i  sami „w fćźb ići" ogłoszą nowe swoje 
„proroctwa" na r tk  następny'.!'.

ug Banasa aMMwąsaiwasw

Pierwszy sukces.
Z  powodu wywłaszczenia „Kuryer Po­

znański" pisze:
„Kcmisyi kolonizacyjaej widocznie spie­

szno. Panowie Kościrlski, Trzcidaki, Zabłocki 
i pani Liszkowska dontnli bowiem dziś już dru­
gie pismo, i to z zapytaniem, ile za swoje ma­
jątki żądają w  drodze... dobrowolnej sprzedaży. 
Widocznie kolonizacya do dotkniętych wywła- 
. czenJęm obywateli— polaków przykłada miarę, 
do jakiej przywykł* w m oralde zwyrodn;słem 
społeczeństwie niemleckiem na „kresach wscho­
dnich*. Od .obywateli-polaków może iedoą tyl­
ko otrzyruć odpowiedź: pogardliwe miirzenie.

T o uczucie pogardy dla systemu pruskie­
go, a za uzem irczucie spotęgowanej ene.-gli , 
* iary  narodowej ożywia dziś ca!y ogCł polski 
w tak wysokim stopniu, że słowa nasze, w y  
powiedziane w zeszłym numerze, nie odbiegają 
ąni o włos od L g c , co myślą i mówią najbar­
dziej umiarkowane w społeczeństwie aaszem 
żywioły. Tak jest w mieście: dosłownie tak 
samo na prowincyi. Jak gdyby nie niszczący, 
lecz hartujący ogień był przeszedł poprzez ła 
godne nasze równiny, pokrywając je stalowym 
puklerzem niezłomnej woli, pod którym biją 
serca gorące, gorętsze, niż kieaykolwiek, i pło­
ną dusze, ożywione jedną myślą.

Jeszcze nigdy w społeczeństwie naszem 
nie hyło tak głęboko odczutej zwartości ducho­
wej, sięgającej do wszystkich podstaw naszego 
moralnego i intelektualnego jestestwa. Ktokol­
wiek może jeszcze dni kilka temu myślał o po­
trzebie uprawiania t. zw. umiarkowanej wobec 
rządu i państwa pruskiego polityki, dzisiaj myśl 
tę porzucił z klątwą na ustach i zacisnął pięść 
lak samo, jak zwolennik najbardziej radykalnej 
z nawałą prusko-niemiecką walki.

I to jest pierwszy i walny sukces w y­
właszczenia."

Zamach na Roosevelta.
Śród najgorętszej walki o najwyższe do­

stojeństwo republiki północno-amerykańskiej T e ­
odor Roosevelt, jak doniosły telegramy, ugo­
dzony został kulą rewolwerową. Zamachu na 
Rocsev-flta dokonano w chwil1, gdy wychodził 
z hotelu, aby udać się na zgromadzenie. W sku­
tek grubego płaszcza i pliku manuskryptów, 
które Roosevćlt miał w kieszeni, siła kuli zo­
stała znacznie osłabiona. Sprawcę zamachu 
niejakiego Srhranka obezwładni! natychmiast 
sekretarz Roosevelta. Schrank, który przez 
pewien czas bawił w Nowym Jorku, przyznał 
„ię, te  od kilku tygodni śledził F.oosecelta, aby 
przy najbliższej ipasobnośii wykonać na niego 
zamach.

Sprawca zamachu Schrank jest —  jak 
stwierdzono — obłąkany. W  kieszeni jego zna­
leziono rozmaite notatki, oraz protesty przeciw 
temu, aby F oossvelt po raz trzeci ubiegał się o 
godność prezydenta.

Rooscveit pom im o rany zjawił się na 
zgromadzeniu i przemawiał na nicm. Podczas

bardzo skomplikowanych objawów życia realne­
go. nie znajdujemy ly łapownictwie tołerowa- 
nem przez szeroką opi iię publiczną w państwie 
rosyjskiem żadnych cech takich, któreby nas 
zniewalały zaliczyć tego rodzaju postępowanie 
do złych pod względem moralnym, a ponieważ 
dobrem również nazwać go nie możemy, mu­
simy wiec uważać je za moralnie obojętne, mimo 
wszelkiego uprzedzenia, które mamy przeciwko 
memu. Jakiż z tego wynik praktyczny? Czyż 
można nawet w zasadzie pogodzić aię z my­
ślą, ażeby w jskiemkolwiek nowolytnem pań­
stwie łapownictwo przez prawo zostało dozwo­
lone, aby prawa go nie karało? Jakiż z tego 
powstałby chaos, zamęt, wyzyskiwanie znacznie 
większej ilości obywateli kraju, którzy z urzę­
dami stosunki mieć muszą, przez mniejszość 
t. j. urzędników.

Na to odpowiemy. A  czyż zamętu pojęć 
obecnie już me ma? Jedni bez troski łapówki 
dają, może nawet takowe proponują, drudzy je 
biorą, także może w najlepszej wierze, ie  ma­
ją do tego prawo z powodu panującego zw y­
czaju. A  jakie łatwo wobec zbyt ogólnego pra­
wa grożącego karami za wszelkiego rodzaju 
łapówki przejść z czynu moralnie obojętnego 
do czynu niemoralnego. Granicę ruędzy mmi 
samo prawo zaciera.

Przez wi«lu czytelników jeszcze jeden za­
rzut może nam być zrobiony. W szystko to 
prawda, powiedzą oni, teerytycznie, lecz czyż 
ze stanowiska zdrowego rozsądku może być 
pomyślany jakikolwiek ustrój społeczny, w któ­
rym łapownictwo byłoby uprawnione?

Niechcąc się kusić o znalezienie jakichś 
recept mających usunąć skonstatowaną choro­
bę w tak bardzo skomplikowanym organi- 
źęiję, jakiem jest każde duże państwo,- zapo
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mowy rozpiął surdut i pokazsl skr-wawloną ko 
szulę.

O zamachu powiedział, mniej wię- ej, co 
następuje:

„Nic mnie to nie obchodzi, że zosułem 
postrzelony. lanego jeszcze strzało tr.-.eba, że­
by zabić Jcsis.. Mam teraz kulę w sobie 1 nie 
mogę wygłaszać długiej mowy". Tu rozpiął 
kamizelkę i pekazał zgromadzonym zbroczona 
krwią koszulę. „Za dużo ważnych spra w mam 
na głowie", ciągnął Roostvelt dalej, ,b y  się 
troszczyć c  śuiierć własną. Nikt me prowadził 
życia szczęśliwszego, niż ja. Sprawca zamachu 
jest tchórzem; strzelił do mnie podstępnie, gdy 
witałem tłum. Rzecz to bardzo naturalna, że 
słabe, znieprawionę umysły łatwo podburzyć 
brudnemi kłamstwami i obelgami, rzuca nem. na 
mnie od trzech miesięcy nietylko przez pisma, 
broniące interesów kandydatów socyalistyiznych 
ale i tych, którzy reprezentują interesy W ilso­
na i Tafta".

rt-zewieziony do szpitala, poddał się Roo- 
sevelt badaniu przy pomocy promieni Róatgena. 
Okazało się, żc kua dużego kalibru utkwiła w 
mięśniach prawej piersi między obojczykiem, 
a niższe u  żebrem. Płuca są nienaruszone. Roo- 
sevelt o własnych silach opuścił szpital i za­
mierzał jechać do Chicago.

ftflwe książki.
—  W łościanie i ich sprawa w duble or 

ganizacyjnej i konstytucyjnej Królestwa Pol­
skiego, p. Zołię Kirbań-Kiedroniową. Kraków.. 
Akademia Umiejętność:. Nakładem funduszu 
Nesto~a Bacewicza, 1913.

Pod powyższym  tytułem w yszła  w  nakładzie 
krakowskiej Akadem ii cenna pr aCa p. Zofii z G ab 
skićh Kiedroniowej, o której w krótce szersze spra 
wozdanie podamy.

Autorka postawiła sobie za zadanie zoadanic 
stanu i rozwoju stosunków włościańskich oraz historyi 
spraw y w łościańskie’ w  dobie organizacyjnej i.firn-, 
stym cyjnej Królestw a Polskiego (1814—30). I dała 
rzecz zgoła nową bo m onograficzne opracowania 
źródeł, odnoszących się do tych kwestyi, a tem- 
bardzięi próby syntetycznego ich a naukowego uję 
Cia są u nas dotąd bardzo nieliczne i niewyttarćza- 
jące

D zieło p. Kiedromowei optóćz przedm ow y 
i wstępu („Sp iaw a w łościańska w  dobie Księstwa 
W arszaw skiego; ssia aa  się z trzecn części:! I) E k o ­
nomiczne stosunki w łościan (1810 — 30); 11) Data 
organizacyjna Królestw a. Ankieta włościańska z 
1814 r., III) S p raw , włościańska w  dobie konsty­
tucyjnej Królestwa Polskiego (18x5— 30).

P Z cfia  Kiedroniow a należy dziś do najdziel­
niejszych dzia uczów polskich na Śląski. C ieszyń­
skim i jest rodzoną Siostrą posłów  Stanisława i 
W ładysław a Grabskich.

Z życia prowincyi.
Jampol Podolski, 2  'październik?.

Dn. 19 gc sierpnia o godz, 5 cj po poł 
odbyło s,ę zebranie rzymsko-katolickiego T o ­
warzystwa dobroczynności w Js.mpo'u Pooo1- 
smm Pi irządek dzienny zebrania opiewał: 
1) W ybór prezesa i sekretarza zebrania. 2) W y­
bór prezesa zarządu i skarbnika. 3) Soraw rz 
dan e ząrządu za rok 191 r. 4) Budżet nu 
19T2 rok. 5) Wybór zestępców członków za­
rządu. 6) Określenie m a x  i m u m j dnorazo 
wej zapomogi drcydowancj przćz prezesa. 
7) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej. Z  powo­
du nies.awicnit. sie dostatecznej ilość' człon­
ków— aiektóre z powyżej wymienionych pun­
któw nie mogły być należycie rozstrzygnięte

Znów przychodzi nam na myśl, dla czegul 
szanowni członkowie naszego Towarzystwa 
dobroczynności napotykają tyie niezwalczonycb 
trudności o ile cnodri ,0 stawienie się choć raz 
do rojku na ogólne zebranie? Smutne to .Dąr- 
dzo zjawisko na ogół, ą przykre jgadzwyczaj 
dla zarządu, który w końcu rokr dopieru do 
czekuje się uchwalenia hudżetu. Nam trzebaby 
było już obmyśleć budżet na rok 1913, a my 
uchwalamy dopiv.ro budżet n= rok 1912.

Przecież w obecnem naszem położea.u 
społecznem Towarzystwa doDreczynnośc: -uają 
niezaprzeczenie ngiomme doniosłe znaczenie. 
W  historyi naszej instytucyi, z naciskiem to 
zaznaczyć muszę, zjawił się deficyt i to stosun­
kowo dość znaczny. Jest to objaw mojcui 
zdaniem pomyślny, bo dc wodzi większej energii 
zarządu. Przecież wiemy o tem wszyscy, że 
biedy wszelakiej jest duzo, a  u nas dotychczas 
fundusze, przeznaczone na otarcie łez tej bie­
dzie, zawsze pozostawały z roku na rok. To

mnijmy na chwilę o wszelkich naszych mniej 
łub więcej ustalonych sociologicznyeh zapatry­
waniach, przyzwyczajeniach i t. p. i p-zenie- 
śmy się m yślą w jakiś kraj odosobniony, w 
którym niespodzianie znalazła: się większa gru 
pa ludzi, chcących się osiedlić i wspólnie żyć, 
bo gdyby 'się rozproszyli wszyscvby pogmęli 
Pochodząc z najrozmaitszych ster, plemion i 
krajów, me znają się, nie megą się pogodzić co 
do formy organizacyi tego zawiązku społeczeń­
stwa i muszą zącząć od najprostrzej, najmniej 
skomplikowanej. Kilku więc, czy kilkunastu z 
pomiędzy pich będzie zwolnionych od bezpo­
średniej produkcyi środków do życia dla sie­
bie, a m-i dbać o ład ogólny, zapobiegać nadu­
życiom, rozstrzygać sprawy .jsporne, pomagać 
słaoszym w pracy produkcj jnej, je dnem sło­
wem trudzić się dla dobra ogółu. Zatem będą 
oni, jakby starszym, dozorcami (nastawnikami), 
łub urzęaailami, a jaki będzie rodzrj ich zaję- 
:ia i ilość pracy dla różnych jednostek ieszcze 
nie wiadome Zostaje w ;c postanowione, że 
wszyscy ,aLładają się dla nich na środki poży­
wienia, a cprócz tego każdy, kto będzie po­
trzebował ich pomocy d u  sieb;e, aa takiemu 
urzędnikowi jakieś wynagrodzenie od siebii. 
zależnie oć ilości trudu i zajętego czasu. W  
razie nieporozumienia ma rozstrzygać plebiscyt, 
czyli opinia ogółu. W  takie n począttowem sta­
dium stopniowo mających się ulepszyć warun­
ków wspólnego żyd a  jednostek, prawo skody- 
hfcewane jeszcze me istnieje, a opinia ogółu, z 
której się ono z czasem wytworzy je zastępu­
je i od niego się nie różni. Zapewne, Żc ża­
dne społeczeństwo w tej pierwotnej oiganiza- 
cyi dłngo trwaćby nie mogło, lecz przypusz­
czamy, że takieat poezątkpwem urządzeniem 
się me jedna ko'onia mogła swe życic rozpe- 
cząć. Wzajemny stosunek jedaostek i urzędni-

n:c było ncrmalaem i z !ą nieprawidłowości:, 
zerwać trzeba było

W dzień ogólnego zebrania Towarzystwa 
dobroczynności w Jim polu odbyło się także 
przedstawienie amatorskie, połączone z balem 
na rzecz tegoż towaizystwa. Grano „Wejście 
w świat* Zygmunta Przybylskiego.

W  porzedaiej mojej korespondencji opi­
sałem przebieg pizec stawienia i balu, dziś ko. 
munikuję informacye c rezultacie materyaluym-

Na przychód złoźyiy się pozycye: oilety
na przedstawienie —  300 rb. 75 kop., progra­
my —  27 r b , benefieye 130 rb., kioski 87 rb. 
82 kop., co łącznie wynos* 545 rb, 57 k.

Rozchód stanowiły następując? pozycye: 
Przygotowanie sceny, rekwizytów, programów, 
marek etc.— 86 rb. 46 k o p , muzyka —  70 rb. 
20 kop ; rekwizyta balowe, kotylion etc. 60 rb. 
72 kop,; urządzenie kiosków —  53 rb. 14 k.; 
wynajęcie sali w klubie miejscowym 12 rb.; 
razem rozenodu było 291 rb. 52 kop.

Czystego zysku 254 rb. 5 kop.
Dnia 24-go września obchodził nasz ko­

ściół parafialny w Jtmoolu doroczny odpust 
na który zjechało się az sześciu księży. Dzie­
kan dekanatu jampolskiego ksiądz Walery Szy­
mański celebrował, a dziekan szarogrodzki ka­
zał. Cała uroczystość przy wielaim napływie 
pobożnych odbyła się z wielhhm nabożeństwem, 
a przy takiej ilości kapłanów wozystkie potrze­
by duchowe p^zyoyłych na odpust zaspokojone 
zostały bez mitręgi zbytniej i nadużycia sił po­
szczególnych kaptanów Nawet pogoda o tyle 
o ile sprzyjała uroczystości.

Juiro o nas wybory pełnacenzusowej ku­
ry)’ ; o rezultacie ich postaram się donieść 
w swoim czi Sie „Dziennikowi*.

Pomian. 
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—  Odjazd proboszcza. Katolicy parafii 
cnmielnickiej po w. lityńskiego ze szczerym źa- 
'em żegnali odjeżdżającego do innej parafii. 
,kv Antoniegc Kelusa, który swą praca na sta­
nowisku prYc iszczą w Chmielniku pozystał so­
bie uznanie, czacuaek 1 wdzięczność parafian

— 0 szkołę. GromaaL wsi P o tosa  w p o w iec e  
kaniowskim w szczęła starania o otw arcie w e wsi 
4-klRSo^ej szkoły typu szkól miejskich z oddzirłam i 
rzem ieślniczym i ko walsKo-śłusarskuu, ctołarsko-io- 
karskim  i s^w ęko-kraw iećkins) Na budow ę szKoły 
w łościanie przeznaczyli 5,411 rb. 77 kop.

Bankructw a W  B u łe j Cerkw i zbansruto- 
w aia firm a bław atne Hochfelda, handel tytuuiowy 
Słonimski o rzz firm a kraw iecka „S. Frenkiel".

— Z ruchu kooneracyjnegc W miasteczku 
T r i  czynie organizuje s i t  s.ow arzyszenie koonera- 
Cyjue zakupów  wspólnych.

Udzielono pozwoleń na e tw rrc ie  sklepów  
w spółdrielczo  snozywczych w t  wsi Małej Kiryłow- 
Ce pcw. olhopol ikiego i T tssaCh pow. lityńskiego.

— Bral drzew a opałowego. W skrnek okrop­
nego Stanu d tóg  i fatalne; pagod j ustal praw ie zu 
p tłn ie  dowóz drzew : o n a ło n eg o  do miaSi, chociaż 
te drw a, jak ie są, są zupełnie mokre i p r -  wie nie-i 
zdatne do użycia W  Kamieńcu Pod. pud  drzew a 
kosztuje 27 kop., Sążeń—65 rubli.

— Bandytyzm. W  pow. uszyćkim na Podolu 
rozw inął się znacznie ostatnim 1 Czasy bandytyzm. 
W  Żvrańczvku trzej parobcy zabili w łościanina Ko- 
retkiia. w  Z ahoranach podewsią zabito na drodze 
dziana Lewczuka, a ostatnio dnia r-go  października 
koło WańkowieC b in d jc i  napadli n» drodze pobo-- 
cę sklepów  jm uopo low ycn  W łaSowa ■’ ji go w oźni­
cę. Zabi ano mu ^i000 r b- W szelkie środki ce- 
i;m  zapobieżenia szerzeniu się nanayiyzm u s; .bez 
skuteczne W łościanie wydalają ze wsi pod jrzi,- 
nych o bandytyzm  w łości>11, ale ci w nrótce znów 
w racają i wszystfm pozostaje po siju-emu.

Wfr-*'

Wybory.
aJ   jJ

Wyhory w Skwirze
Siat.ęł<> nas polaków do urn wyborczych 

dwudziestu tyliu! —  co p/zy sześćdziesięciu 
przedstawiciels - h stanu duchownego obrządku 
wschodniego, or*z kilkunastu wyborcach rosya-: 
aaćh z góry pjzesądzało rezultat, ni<° na n?szą 
korzy śf!

Ka.-dyda.cL obyawóch gmp powyższych, 
,w osjbaca parochów Radeckiego i Yaiawskie- 
eo  oraz właścicieli zlems :ich pp. Pawłowicza i 
Szirokowa (prezesa z.emstwa naszego powiatu) 
naturalnit prztstli większością głosów

Z  naszych kandydatów otrzymali pp. Win- 
ceaty Chojecki dwadzieścia trzy i Adam hr. 
Rzewuski dwadzieścia dziewięć głosów.

W  gronie przybyłych dla spe*nienla jed­
nego z najważniejszych ODowiązków obyw atel­
skich (nawet przy warunkach obecnej insceni- 
zacyi i technice wyborczej) górowała „ak zaw­
sze karność i dyscypl na wzorowa.

Przygnęoiające wrażenie na wszystkich 
nas sprawiła, nieobecność wiecej, niż polewy

ków polegałby tutaj na takiem samem łapo­
wnictwie, o którcm mówimy.

Zresztą czegoś analogicznego można się 
dopatrzeć obecnie we wszystkich cywilizowa­
nych krajach. Historya nas uczy, że w za­
mierzchłych czasach i w pierwotnej kulturze, 
ludów najprzód prym trzymali wojownicy i 
kaptani. Później dopiero przyszli urzędn.cy 
Kapłani sprawowali najrozmaitsze obrządki a b  
ogółu i jednostek, wedle ich życzenia, również 
łagoazili spory i Lierowali do pewnego stopni? 
życiem spoiecznem. Składano im zt wsze dobro­
wolne ofiary za oddane usługi jednostkom. 
Nieraz zagarniali władzę W  nowszych czsvacl 
kapłani stali się w berdzo wielu wypadkacn 
także urzędnikami państwowymi, którzy dlz 
każdego choć trochę reiigijuego człowieka są 
niezbędni, z jednej strony dla zaspokojeń1*  je­
go potrzab religijnych, z drugiej dla spełnienia 
różnych funkcyi urzędowych, lub me urzędo­
wych pochodzących ze zwyczaju krajowego 
tradycyi i t p. Kapłani jako urzędnicy pań­
stwowi pobierają pensye, a nprocz tęgo ogre- 
mna więaszość z pomiędzy nas uważa za 
swój obowiązek przyczyniać się do utrzymania 
niższego duchowieństwa składkami w kościo­
łach, dobrowolnymi datkami za chrzest, ślub, 
pogrzeb i t. p- więc za czynność urzędową, a 
spełnioną daimy na to 1. większą oatentacyą 
na życzenie jednostki. Zwyczajowe to w yn a­
grodzenie bardzo rćżne p«d względem wyso­
kości bywa określone wzajemną umową, lecz 
nieraz zdarzają się spory. T*V naszym kraju 
rząd rażąco małe płaci psnsye tym katolikom, 
którzy się poświęcili stanowi ducnowncmu 1 
którzy muszą wiele l«t się uczyć i pracować, 
zanim są w stame podołać temu, czego od 
nich wymagamy.

Stusne jest zalera, abyśmy się przyczy­
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wyborców-polaków (luka ta cyfrą 2 2  się w yra­
żali)).

Gdybyśmy mieli jeszcze ze dwanaście g ło ­
sów, moglibyśmy przeprowadzić kogoś z n a ­
szych kandydatów— i wogóle sytuicya nasza 
byłaby zgoła inna, gdyż volens noiens mi1 sia­
no oy się z nami rachować, chociażDy na tere­
nie parafiańskiej polityki powiatowej! Niewielka 
to DOciEcha coprawda, lecz lepszy rvdz, niż 
nic!

Czy ojU kany stan dróg jesiennych, w y­
kluczający turystykę samochodową, lecz z któ- 
remi, zdaje się, gruntownie od dziada pradziada 
otrzascam jesteśmy, posługując się bryczkami 
i najtyczankami, czy nawał głębokich kombina- 
cyi majątkowych, czy dolegliwości srogie fizy­
czne, czy rezerwowanie sil dla szerszej areny, 
niż wybory w kącie zapadłym, lub może pro­
ste lenistwo ducha na gruncie swojskim roz- 
krzewiont, stanowiły przyczyny smutnej obo­
jętności— Bogu jednemu wiadome.

Można li tylko stwierdzić gremialne i naj­
zupełniej słuszne oburzenie obecnych, dowodzą­
ce, że mamy też niemało, dzięk Bogu, ludzi 
dobrej woli, przedstawicieli tej prawdziwej tę­
żyzny moralnej de bon aloi, która stanowi dc • 
brze zrozumiany, jeśl1’ można się tak wyrazić, 
arystokraryzm ausz, nie na godiacb tarcz her­
bowych, n ? na przepychu i komforcie zawnętr;- 
nym, nie na ironicznych drw:nkach m ob’a: 
„po co ja tam u ayabła pojadę", polegających, 
lecz na spełnieniu krótkiem i węzlowatem, obo­
wiązków cnwili bieżącej!

Jednem słowem let, absenis on toujours 
tort!

Powtarzam, iż uwagi powyższe są zrea­
sumowaniem zdań ogółu zebranych.

A  dam hr Rzewuski.

Wybory (tubernialne-
„Źizń Wolyi 1“ tionosi, że w żytomier­

skim srdzie okręgowym otrzymano wiadomość, 
iż wybory guberni: Ine zostaną wyznaczone na 
d. 21 października.

W e wszystkich powiatach W ołynia (z wy- 
jątkiem pow. zasławsHego) obrano ogółem 22 
wybęrców-polasów. Oprócz tego obrano jed­
nego wyborcę-poiaka z kuryi miejskiej.

Wybory uzupełniające.
Na zgromadzeniach prawyborców miejskich 

w niektórych powiatach W ołynia kandydaci na 
wyborców nie otrzymali bezwzględnej większoś­
ci głosów Dotyczy to między innem> Żyto­
mierza, Zwiahla, Lucka i Dubca. W ybory po­
wtórne, podczas któ-ych rozstrzygać będzie 
zwykła większość giosow, odoęcą się dn. 7 
bieżącegc miesiąca.

Wybory robotnicze n? Padołu.
W e wszystkich przecs:ęDiorstwach fabrycz- 

no-przemysłowych Podola obrano 56 piłaom ot- 
ników. Dnia i-g o  Daździernika odbył się w 
Kamieńcu Pod. zjazd tych pełnomocników, któ­
rzy z pośród siebie obrali 2-ch wyborców: 
Tepczewski, pełnomocnik robotników cukrowni 
barskiej, i Sułl icwicz, pe'nomorniK robotnikow 
cukrowni kapuściuńżkiej.

Wśród nacycnalistó w-

Prezes zjednoczonych organizacyi prawi­
cowych m. Kijowa, powiatowy maszałek szlach- 
ły M. Czichaczew zwoiuje w n'edżif.'ę w sali 
Kluou kupieckiego walne ze oracie wyoorców 
aż z trzech cyrkułów starukijowakiego, pałaco­
wego i bulwarowego Na zebraniu tem kan­
dydat prawicowców kijowskich □ 1 posia z dru­
giej kuryi miejskiej Anatol Sawenko będzie 
przemawiał „o swych wierzeniach i swym pro­
gramie politycznym". Protojerej G. Prozorow 
mówić będzie na temat „W  jedności siła", a 
p. A. Lubinskij —  o „najbliższych zadaniach 
przedstawicieli ludowych w 4 ej Dumie P ań­
stwowej*.

K K O K l r f A
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Dnia 6 (19) Hruuona W .
Talia 7 (ao) N. M. P. Różańcowej

WJgkńd .1 gad* 6 ■ 29
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D ls ja U  dala ja  ix, 10 ar 32

9 p a ż ś z l a r a l k a  n .  ■£.

Roku 18!2. Napoleon opuszcza M nskrę, 
udając się w atronę Kaiugi.

— Teatr Polski. W  mieszczańskim dra. 
macie znakomitego poety Leopolda Staffa p. t- 
„To samo*— dwie role należą do rzędu popi-

niali każdy z osobna do ich utrzymań a, al e 
nikogo to nie razi, bo weszło w ogólnj zw ye 
czaj. Lecz czyż to nie jest bardzo podobn- 
do łapownictwa wedle określenia na początku 
niniejszego studyum?

Nie chcemy jednak ażeby cel naszej pra­
cy był źle zrozumiany. Nie pragniemy aby 
caie Drawo o łapownictwie zostało skasowane. 
Przeciwnie, iuder pożytecznem byłoby dla w szy­
stkich narodowości należących do psńsLwa ro­
syjskiego w obecnych jego granicach, ądyby 
rząd o wiele pow:ęks7y. kary za kradzież fun­
duszów publicznych i każde przekupstwo, aoy 
ustanowi! najostrzejszą kontrolę złożoną z ludzi 
prawdziwie uczciwych i Jumiennych, których i 
wśród rosyan nie orak, dla zbadania w każdym 
wątpliwym wypadku, czy łapówka była prze­
kupstwem. Dla usunięcia zaś głęboko zakorze­
nionego zwyczaju w tych wszystkich wypad • 
kach, gdzit udział w łapownictwie ięst postę­
powaniem obojętnem pod względem moralnym 
trzebaby wycnować szereg pokoleń obywateli 
rosyjskich w innych zasadach i w innym śro­
dowisku, jak dotychczas, a na to potrzeba dzie­
siątków lat Obecnie najostrzejsze ogólne prze­
pisy p.awne przeciw lapowmc. wu nic nie po­
mogą, bo wykonawcami piaw a będę ,ci sami 
urzędnicy dzisiejsi. Czy nie Dyłoby więc o 
wiele praktyczniej wypracować jakieś nerrny 
z początku może bardzo ogólnikowe w które­
by tak rozDowrzechniony zwyczaj łapownictwa 
możn? u,ąc?

Niech więc glos zabiorą w tej sp~awie 
ci, którym ten zwyczaj dolega, ci którzy ła ­
pówki biorą w przekonaniu, że mają do tego 
prawo, wreszcie ludzie fachowi: sociologowie
i prawnicy. Jeżeli to nas.ąpi, cel naszej pra­
cy będzie osiągnięty.

17827121
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s&wycb: obywatela hanJlująccgo cóiką i cóiki 
zakochana, w tym, któremu właśnie ojciec pra­
gnie ja, przehanalować. Rola pierwsza będzie, 
odegrana przez p Zelwerowicza, któremu pra­
sa  warszawska nie szczędziła najwyższego uzna­
nia za jego postać upadłego szlachcica; rola 
zaś druga z.ia dz_e niepospolicie utalentowaną 
interpretatorkę w p. Duninówtre. P a ł i Kr?s?ń 
ska i panowie W eychert i Józel W ęgrzyn przy 
czyn.ą się do uświetnienia przedstawienia w 
trzech innych iownieź pierwszorzędnych ro 
lach.

—  Z kroniki towarzyski#]- W e wtorek 
w kościele pokarmelickim w W arszawie po 
błogosławiono związek małżeński p. Stanisława 
Gawińskiego, syna inż. Romualda Gawińskie­
go, znanego szerokim kołom spoleczeńsiwa ki­
jowskiego i małżonki jego Julii z Formiriskicb 
z p. A ia  Stecewiczówną, córką inż. Józefa 
Stecewicza, p icL sora politechniki w Petersbur­
gu i małżonki jegD, Adeli z Klotl ów.

— trtwsrcir muzeum pedagogicznego.
Wczoraj o gedz. 2-iej popołudniu odbyło się 
uroczyste otwarcie muzeum pedagogicznego w 
Kijowie Na uroczystość przybyli gen,-guber­
nator F. Tjrepow, gubernator A. Giers, gen. 
N .wanow, kurator okręgu naukowego Dere- 
wickij, rektor un wersvtetu N. C yuw icz, pre­
zes zarządu gub. M Sukowkin, F. Burczak, A. 
Mejsner, G. Czaplinskij, przedstawiciele różnych 
instytucyi prywatnych i rządowych i t. d. Ku­
rator okręgu naukowego Derewickij wygłosił 
mowę, w której wskazał na znaczen "e kułural* 
ne muzeum * zasługi jeeo łundatora S. Mogi- 
lewcewa. Następnie z krótkim przemówieniem 
wystąpił naczelnik kraju gtn.-adyutant F Tre 
paw. po którym przemawiał dyrektor muzeum 
A . Muzyczenko o bistoryi i rozwoju nowych 
prądów naukowych w dziedzinie pedagogiki. 
Po kazdem przemówieniu grała orkiestra w oj­
skowa.

—  Z politechniki- Za niewykonanie o- 
bowiązującej ilości stopni (.minimum*) z poli­
techniki kijowskiej mają być wydaleni według 
poszczególnych wydziałów: na wydz. mechani­
cznym [20 studentów; na wydz. inżynieryj­
nym— 30 stud., na wydz. chemicznym 20 stu­
dentów i na agronomii— 18 studentów. Ggoh m 
więc ma być wydaionjcb t88 studentów.

Na wydziale mechanicznym politechniki 
kijowskiej w roku bieżącym został wprowadzo- 
ny nowy przedmiot: .silniki o spsltniu we-
wnętrznem*. Dotąd przedmiot ten stanowił je ­
den z oddziałów termodynamiki. W  związku z 
wprowadzeniem do programu wydziału mecha­
nicznego przedmiotu powyższego zostaną zor 
ganizowane specyalae roboty praktyczne w 
dziedzinie budowy .utomobiiów i ailnikć w.

—  Z uniwersytetu. Rektor uniwersyte­
tu kijowskiego zaw.adsmia, że z powodu upły­
wu terminu opłacania wpisowego z dniem i-go  
października 1) studenci, którzy nie opłacą wp'« 
sowega do dnia 1~ październ ika  będą nie­
zwłocznie wydaleni z uniwersytetu i o wydale­
niu ich będą niezwłocznie zawiadomione odno­
śne włzdze wojskowe. 2) Co się zaś tyczy o 
sób, które składały podania o zwolnienie od 
wpisu, i o stypendya, to termin opłacenia przez 
nich wpisowego będzie oznaczony po rozpa­
trzeniu ich podań przez odnośne wydziały.

-  Wyjazd prezydenta miasta. Prezy­
dent miasta H. Djakow wczoraj z rana wyie- 
chftt do Petersburga

—1* Posiedzenia. DzŁł o godz. 2 ej po 
pcl, w sal' zarządu gubernialnego odbędzie się 
posiedzenie gubern alnej komisyi do spraw 
miejskich i ziemskich.

Dn. 9 październik* tamże odbędzie się 
narada jrzedstaw : cieli administracy:', miasta, 
ziemstwa i policyi w s rawie wprowadzenia 
„gradonacralstwa" w Ki owie.

Dn, 11 października w zarządzie guber- 
nialnym odbędzie się posiedzenie gubermalnti 
komisyi do spraw zwiątków i stowarzyszeń.

—  A R E S Z T O W A N IE , Z  rozporządzenia 
mostyeywfikitn policyi śledczej a.-esztow.no wczoraj 
w  K juwie M Tarasow a, oskarżonego o roztrw o­
nienie 4’70O fb . Cudzych pieniędzy. Dokona, tego 
T arasów  w  1 tzeszłym  roku Moskwie, gdzie b ył 
opiekunem  jednej rodziny. Um knąwszy z M oskwy 
ukryw ał Sm 01 w  K jo w ie  zam ieszkując w  M  
przy uł. M arvńiko-Błagowieszcze6skiej, gdzie go 
iresitow ano. P rzy  r e w iz y i  zabrano mu 610 ib. 
A resztow any w ysłan y zostanie etapem do Moskwy.

—  ZG U B IO N A  FO R T M O N E T K A . P rzy  m. 
Milionowe^ L .r c  fmienko podniósł zgubioną port 
monetką z pieniędzmi. Trafim ienko chciał przy- 
w ta tzeryć tohie. portmonetkę lecz odebrała mu ją  
po licy a.

—  FOŻA-RY Ubiegłej nocy przy ul. Nowo- 
Nawodnickiej w  sadybie A . B iela :owsluego wsku 
tek niewiadomej przyczyny ,«płonęl- obora ze znaj­
dującym się i_im drobiem i innym; zw u rzętami do- 
mowem

W  sadybie Nr. 4t przy ul. Aleksandrowskiej 
w szczął sit, póżar w  w ozow ni lokatora K a s iń sk ie ­
go w tk tt  k  pozostawionych tam przez stuźącą tle­
jących  w ęgli.

Stras ogniowa Stłumiła ogień.
Na Padole dn. »-go października m iało m iej­

sce dw a pożary: w  J, Nr. 54 p rzy  ul. Międzygór- 
skiej u j  C U cti-is; i w d Nr. 3. przy ul. Szcze 
kaw iekiej u D. FuksTtana. O bydw a pe. ary zostily  
w krótce stłumione przez stra; ogniową. Straty nie­
znaczne.

—  ŚM IERĆ W  C Y R K U L E . W  cyrkule po­
dolskim zmai w ' zora -z nocy niewiadom y oso­
bnik liczący  00— 65 lat, którego ^osławiono tutaj 
p janego z ul. W ozdwizeńskiej Z w łoki staica ode­
słano da prosestoryum .

—  N IE O ST R O ŻN Y W Y S T R Z A Ł . P rzy  ul 
Kudriawakiej Nr. .9 P. (tkim ienko oglądając re ­
w olw er. pociągnął niechcący za Cyngle' i rand się 
w  palec. Rannemu zrobił opatrunek lekarz „Po 
getowia.*

— F A Ł S Z Y W Y  R U B E L . P olicyi wręczono 
znowu ti tszyw ego rubla ottzim anego w piwiarni 
L. Tpłstokoriennoj na G. Sołotnience, gd z;e go o- 
trzymano od jednego z klijentów niejakiego K. 
U  tego ostatniego dokonano rew izyi. Okazało się 
jean *kr że fałszywy rubel znalazł się u niegó w y ­
padkowo.

dorzecza. Uralu, zbliżona do normalnej w  Finlanćyi; 
niższa od normalnej w  pozostałej Rosyi.

Pogoda przew idyw an j: m rozy n- póinucnym 
wschodnie i w' górnej czyści dorzecza Kam y, nieco 
c ;eplej w  pasie południowym  i na zachodzie, w a  
bania tem peratury na półuocnym-zachodzie, cbło 
dno w  pozostałych rejonach; opady m ożliw e m iej­
scami w  całej R osyi oprócz pćhtoćnego wschodu.

fc-u.eiy* «L (tiwsitie) tu e y i lu te t  rateflicznsi.
5 (18 październik* kji>  f.
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O fó tay  itu r  pogody ar Kosy i eur ope jakiej 
• rana u* podstawia li lagraw,, giów-uwgo Ca-
ttf> r i|T i jj o i (iajrcsRfigoi

O pady netów no w  Finlandyi i w e wseho- 
dnit j połowie Rosyi. Tem peratura wyższa od nor 
m a ltic j w £4ę.sci j io łu  du/ow ej . rejunu wschodniego
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Z TEATriU I MUZYK’.
Teatr Dagmarowa.

Polskie przedstawienie artystyczne.

„Gody życia* St. P rzybyszew skiego.

Feldman, na zapytanie, co jest treścią u- 
tworów Przybyszewskiego, odpowiada: .cen ­
trum jej stanowi to, co ma być wiccznem i 
najistotnirjszen: w człowieku: piekielny taniec 
miłości i śmierci*.

jednym z obrazów tego tańca są „Gody 
Życia*.

A  jest to nowy obraz, różny od poprze­
dnich.

.Odwieczna Baśń* była jakby przejawem 
ewolucyi pojęć autora, który daje tu obraz nie 
żywiołowej, pełnej erotycznych wybuchów, w y­
stępnej, prowadzącej do śmierci mticści, ale 
maluje miłość czystą, wzn.osią, dążącą do 
życia!

.G ody życ’a* stsrerJzają, że materyały 
w .pieiieluym  r.ańcu miłości i śmierci" są jesz­
cze dość bogate, że autor z tych rejonów mo­
że jeszcze obficie czeipie tematy do nowych 
utworów.

A li  w „Godach życia* j>st element no­
wy, dotychczas w twórczości Przybyszew­
skiego nie znany —  widoczna jest zasadnicza 
zmiana punktu widzenia na istotę kobiety i ko­
biecości.

Dotychczas, śród bohaterek Pizybyszev,- 
skiego, epidemicznie 1 wszccbw'adnie panowa­
ła histeryczna miłość. Ta miłość histeryczna 
wżerała się w krew, duszę, mózg, targała na 
strzępy zwoje nerwów, jak rak żarła serce.

Od tej cborej miłości nie by Ii w olni i 
ttętczyźni, tą rozogzaltowaDą, graniczącą z 0- 
błęden miłością, przepojone są wszystkie dra­
maty Przybyszewskiego, oprócz jednej .Odwie­
cznej Baśni*.

W yraz swych zapetrywań na tę kwestyę 
w dobitny, lapidarny sposób, daie poet? w 
.R e q u ie m * , mówiąc: »Ns początku Dyła chuć*.

Chorobliwcśc’ swych bohaterów autor nie 
uznaje zgoła: „Nie należy sie lękać uewroz* —  
pisze w przedmowie do T o t e r i m e s s e  —  
.które określają przeeiez drogę, jaką zdaje się 
obrał postępujący rozwój ducha ludzkiego"

I w .Godach życia" ten neui asteniczny 
erotyzm istnieje i to w znacznej mierze, ale 
przedstawione tam są i inne uczucia, które za­
ciętą walkę z wrodzonym wzsjemnym pocią­
giem dwóch różnych płci staczają i to z róż- 
nem powodzeniem.

Jako gj oźny rywal erotyzmu występuje tu 
równii ż wrodzona i instynktownie silna miłość 
macierzyńska.

W  ,,Godach życia“ mamy dwa starcia się 
tych dwóch miłości— miłości kochanką I miłości 
dziecka, zakończone różnie.

Zofja, była żoną niegodnego człowieka, 
który po bliższem poznaniu zasługiwał na 
wzgarJ? ty lk o ., YV*ązalo tych ludzi dziecko. 
Spotkawszy i>a swej drodze duszę nie codzien­
ną, pokochała i była kochaną. Kiedy poczuła 
w swem łonie owoc lej zakizsn tj miłości, sta­
nęła przed pytaniem, co czynić? Czy, idąc za 
głosem erotyzmu, porzucić męża, a tom samem 
zrzec się praw do pierwszego dziecka? Czy 
też oddailić się cd kochanka, zostać przy nie­
nawidzonym mężu, kłamstwem zyskując prawo 
macierzyństwa dla obojga córeczek?

Zoija ulegia prawom, czy też przesądom 
świata, została przy mężu, z tajemnicą swego 
kłamstwa w duszy.

Hanka nie umie, nie chce kłamać. Za­
nadto szanuje męża, aby go potrafiła oszuki­
wać. Idzie w tan miłości szalonej, De^brzeznej, 
mu. oglądając się na n’e, może i nie mając 
czaru zastanowić się nad niczem, idzie w tan, 
który je j śmierć przj-niecie.

M mo uspokojenia miłosnego rychło budzi 
s ę w Hance, uśpiona chwilowo tęsknota za 
■Iztcck.em. Instynkt macierzyński nurtuje co 
r*z siln:ej jej duszę, aż zaćmiewa uczucie mi 
łości dla kochanka.

Drzv i domu j*j męża, gdzie wychowuje 
się dziecko, są dla niej bezwzględnie zamkniąte. 
Zam yiają te drzwi dwie potężne zasuwki— pra­
wo, które jest po stronie męża i obyczaj, na 
kazujący gardzić upadłą.

Czy jednak Hanka upadla?
Czy w tem jest upadek, że nie chciała 

kłamać 1 oszukiwać?
B jć  może, te nie, ale mąż jest w porząd­

ku, w zgodzK z prawem 1 ogólnie przyjętą 
etyką, ona zss zgwałciła i jedno i drugie.

Pozostaje j<j iyłko rozpacz, rozpacz bez 
koó< a i pranie!

Ale lego ty ło  z i  mało autorowi. Na 
drodze HaDki stawia on muzyka Janotę, zdaw- 
na zastawiającegó sidła na Hankę. Kiedy była 
ona nieprzytomna z bólu, bo przed chwilą nie 
tylko odepennięto ją od spotkanego na prze­
chadzce dziecka ale własna córeczka z przestra­
chem od niej uciekła w objęcia ojca, w takiej 
chwili Jano.a zniesławia Hankę.

Czując piętno hańby na swem czole, Han­
ka nie może powrćrić w objęcia kochanka, 
który obiecuje jej tęsknić razem z nią za utra- 
concm dzieckiem, swoją bezgraniczną miłością 
zatrzeć wszystkie wspomnienia; Bo Hanka 
pragnie i potrafi dać kochankowi miłość tylko 
czystą, nieskalaną, a dziś czuje się już sama 
upadłą, bo w chwili o .gii bólu i cierpienia 
uległa.

Z  tej hańby i wewnętrznej rozterki 0- 
czyścić i uwolnić ją może tylko woda zaczaro­
wanego źródełka bulgocącego na dnie prze­
paść tak głęboko, żi go ledwie dojrzeć 
można.

I Hanka rzuca się w D r z e p a ś ć .

A  więc w .Godach Życia* obok miłości 
macierzyńskiej is.oieją jeszcze dwa nowe, do 
tychczas nie użytkowane przez Przybyszewskie­
go momenty, <> mlatioricie pragnienie kobiety, 
wzanjs n za wielką miłość mężczyzny, dać mu 
równitż wielką 1 czyatą, drugi moment, to 
obraz dzisiejszego porządku rzeczy, uważaiące- 
go błąd koniety ,za zbrodnię nie dc daro­
wania.

Dźwięczy tu i nuta protestu przeciw te­
mu porządkowi rzeczy.

W  tak postawionej kwestyi zauważyć 
muszę węztł gordyjski sprzeczności w psychice 
kobiecej, s więcej jeszcze przejawach tej psy­
chiki.

Bo, jeżeli pragnienie czystości jest po­
trzebą kobiety, jest wrodzonym, instynktowym 
pierwi stkiem kobiecości, to przecież to, nie­

co inn ego, jest p rzyczyn ą  p o w stan ia  i podupa­
d n ą etyki, potępiającej kobietę upadłą.

Centralną postacią .Godów Życia* jest 
Hanka-

Zdaniem mojem samo skonstatowanie 
faktu, źc rolę Hanki grała p. Przybyłko-Po- 
teoka powinno wystarczyć czytelnikowi i zwol­
nić mnie od wygłaszania superlatywów, które 
powtarzane mogą się stać banalne.

Ale wrażenia, doznane w akcie ITI i IV, 
a zwłaszcza w ostatnich scenach aktu III 
(z Bielskim), zniewalają muie dc zastanowienia 
się nad tą dziwną i cudną grą, gdzie głębia 
uczucie, mistrzowska technika i olbrzymi taient 
znakomitej artystki złożyły się na całość, którą 
tylke ostztniem słowem sztuk,, aktorskiej naz- 
v/ać potrafię.

Dalej już sztuka dróg nie ma!
Wspaniałe wrażenie robił p. Sosnowski, 

jako Orlicz.
Orlicz p. Sosnowskiego był w każdym 

celu, do szpiku kości Oiliczcm Przybyszew 
skiego.

P. Duninów na, tako Zofia, dała prześlicz 
ny obraz duszy zbolałej, kióra nie ma innych 
wspomnień, jak takie, co łzy wyciskają, przed 
którą stoi zimna smutna rezygnarya, ozłocona 
rylko świętą troską macierzyństwa. Ale 1 ten 
jedyny promień przyćmiony jest, przez kłam 
atwc!

P. Dulębianka, odegrała rolę Zofii z właś­
ciwą utalentowanej artystce subtelnością.

P. Weyebert 1 Janota) i p. Leszczyński 
(Wacław) oddali swe role w formach artystycz­
nych.

Resztą wykonawców składała się na w y­
borną całość.

T. M- S.

seteami ich wspólplcmieńców i współwyznaw-Iją na lurków. Królewicz Aleksander obiąl do- 
ców, którzy zawdzięczają swą wolność i byt wództwo armii, dążącej w kierunku R ntuwa-

Pft£VJECHALI PO KIJOWA:
Ht tel Continental: pp. Dzon Reian: A leksin - 

der lskow lew , generał; A leksy  Silin, t i . r. s t : W ło ­
dzimierz v. Kruz, rz. r. s t ; Jan Sztrielaw ; A lek sy  
Odarczeririo, protesor; R. Keiber; Aleksander S?icn- 
ger; K. Zaikin, kupiec; J. Friszberg, kupiec; Kazi- 
-lirrz lęd-zejewski, Inżynier, z Sum; Bronrs.aw 
Chojnowski, obywatel, z pow. zwienigrodzkieąo; 
Piotr Pozniakew; Mikołaj i.I’.raw jew , kupi-C; L. Ber; 
W . Czeremskoj; Mikołaj Pegling, kupiec: Fr.nęiszek 
Witki,Wbki. kup.tc, z Charkowa lózef Kalm-Podo- 
ski, obywztel, z Monast.

Grand-Hotel: pp. W ilhelm  Moroff; W ojciech 
Paszew ski z W  ,tm aw y; Klemens Clund :rf z W a r­
s z a w y ;  Fm ilia Retzlo'f; Mikołaj Schroiserteld; H ete­
ra  żó łk iew sk a  z Humania, Tnna Einhorr I.uiza 
RoChe; Anastazya Nikiforowa; W łodzim ierz K w iat­
kowski z Charkowa.

n o ie l bramęots: pp. A . B ondarow ,'podpułko­
wnik; Michał Nowicki z Żytomierza; Ryszard C her- 
nicki z Odesy; Rozalia Kuroszyńska z|M oskwy; fnc- 
Centy Nawrocki z Czerkas; Anna Raacheier sb. 
szw. jC.; Marya Bujalssa z Kielc; W łodzim ierz Bu- 
ćbolo, generał; JozeT Hłasek-Hłasko; Teodor Z eyd e1 
z Petersburga

Hotel Ermiiaęe'. pn Zygm unt Liw śni, leśn., 
z pow. czerkaskiegc W  Safonow.

Hotel Hładynmka; pp. JanjWwi-denski lekarz; 
W  W aldm an, dyrektor cukrowni; Piotr kam ień 
cew , iuźynicr; Aleksander K ąkolew icz ze fjiućua; 
lerzyfcMagerowski, podpułkownia;'t,Natana Meriakki; 
Szymoa Fiudorcwski, ickarz; W . Fedenko-Procunko, 
oaywatel; D. Fedczenko, pułkownik; Teodor Chru 
cki z  W arszsw y; Józef Czsrtnw, kupiec AntoninL 
G leb ow j, Teodora Czernysze.wa, onywa.elka; Aua 
stszya Abram owa; Eugenia Pokcrsk_; E.jBęrdiuk; 
Leon Ko’ nalenke,

H otel UnivcrsaV pp- Tadeusz Dobrowolski 
z Humania: W acław  Oi-zeszho z Łucka; Stanisław 
Chodkiewicz ? Kr.linówki; Franciszek Frelich z B er­
dyczowa Michał K ulaw cew .

Falasi-H ótei. op A . K riw ogłs z; W . Stolarow, 
obywatel; Antoni Niżycki; Szymon Safońow, nau­
czyciel; I. Ingw ćr, wojskowy; Aleksander Meier, 
w ojskowy; O lga Kamiencowa; N. Kassel,{-.ajskowy; 
Szym o i  Feldbluiii kupiec; M. W srkowL ck i, kunLc; 
Józef M arkiewicz/jadwokał, z M ozyrza;) Julia Ma” - 
kfewicz; Szyssoo Ctunli.TŁ. adwokat p rzy sięrL ; A  
K oire.ow ski, kupiec; lózrf Ettinger, kupiec; iJ  Me- 
łamed, wojskowy; fózef Chodcrow. krpiec; Michel 
Szyezriew  cz, peue-ał.

Gra id -h ótel Imperial', '"pp. Józef S*«piro, 
eawokat; Jeizy  G rigorjtw , kupiec; F io f  Szrijbtnan] 
lei aiz; Szymon Sys, kupieC;lA. Prcroy=ier. :n ynii r; 
Filip P-rchom ow ski, dyrektor cukrowni; MiC  ̂ił  Fi­
lmów Feliks Raczyński, obywatel, z Kielc; Mikoiaj 
Machl.nj^L.SSzeioblnm; I *Bialik;’ Aieksander Maria­
nów; Szć-epen Marły no w; M cksy M erarowski; B. 
Łoppcjiow; Mikołaj^ Denisów; A . W astljew ; M. 
Szecnim*n.

Hotel Rosya: pp. S . I  w jw icz, felczer; A le ­
ksander BazilewiCz, obywatel; O lga Stetkiewicz; A . 
Bohusz, student; Tec dor Meier; F. Perewiancew, 
rz. r  st.; Jaa Szczerbsk' Piotr Łukaszew icz, p c ip .; 
Konrtanty Gylurik, rejent; ;Stanisław W e  miński 
z BłoszCz.;'GrzegorzJG3Uński, kupiec; V*łodzim ierz 
Matkowski aptekarz; O lga Stojanowska; Aleksandra 
Ielina.

mm

Od korespondentów własnych i  A gen tyi Pe­
tersburskiej)

Wojna na Bafkanaoh.
NoU serbska.

Białogród (AP). Nota do-ęczona Forcie 
zaznacza, iż ponieważ Porta nie odpowiedziała 
na notę Bułgaryi, Serbii i Grecyi, i sytuacya 
z powodu zabrania ładunków serbskich i stat­
ków greckich stała się jesucze groźniejsza po 
tem, kiedy wojska turecLie dokonały napadu 
□ a placówki bułgarskie i serbskie, i kiedj Por-’ 
ta zerwała stosunki dyplomatyczne, rząd serb­
ski zmuszony jest uciec się do broni, wkłada­
jąc odpowiedzialność za zerwanie: stosunków na 
rząd ottomański. Od chwili obecnej SerDia po­
czytuje siebie za stronę walczącą w stosunku 
do Turcy i.

Nota bułgarska.
Sułia (AP). Poseł bułgarski doręczył Por­

cie nr te, której treść jest identyczna z treścią 
noty, doręczonej p/zez poi ia serbskiego

Manifost bułgarski.
Sofia (AP). Król Ferdynand zwróci! się 

do narodu bułgarskiego z następującym mani­
festem:

.Bułgarowit! W  ciągu mego dwudziesto­
letniego panowania zawsze widziałem w poko­
jowej pracy kulturalnej źródłe postępu, dobro­
bytu i siawy Bułgaryi, i zawsze pragnąłem, 
ażeby drogą tą kroczył nie zbaczając naród 
bułgarski. Opatrzność chciała inaczej. Przyszedł 
czas, kiedy naród bułgarski powołany został 
do wyrzeczenia się doDroczynnego pokoju i do 
użycia oręża w celu rozwiązania oa wiecznego 
zadania. Za Riło dagiem i za górami Rodoks 
b  mi bracia nasi z krwi i w u ry  w ciągu 35 
lal po uzyskaniu przez nas wolności nie mieli 
"zczęścia osiągnięcia znośnego bytu ludzkiego. 
Wszystkie usiłowania, skierowane do tego celu, 
,ak mocarstw lak i rządu bułgarskiego, nie 
stworzyły tych warunków, które pozwalają tym 
chrześcijanom na korzystanie z praw człowiek? 
i wolności.

Łzy niewolników bałkańskich i jęki mi 
liouów chrześcijan nie mega. nie wstrząsnąć

pokojowy wielkiej oswobcdzicidce chrześcijań­
skiej. Naród bułgarski pamięta słowa prorocze 
Cesarza-Oswobodziciela o tem, że sprawa świę 
ta powinna być ucończona. Obecnie pokój jert 
naruszony, i ażeby pomódz chrześcijańskiej 
ludności Turcji, nie pozostało nam nic innego; 
jak uciec się do broni. Widzimy, że tylko tą 
drogą możemy zapewnić jej ochronę życia 
mienia. Anarchia, panująca w prowincyach tu­
reckich, zagrażsła nawet naszemu życiu naro 
dowemu. Po izezi w lszlihie i Koczarie, za 
miast wymierzenia sprawiedliwości i zadość­
uczynienia poszkodowanym,fzgodnie z naszezni 
żądaniami, rząd turecki wydał rozkaz mobiliza 
cyi wszystkich swych sił wojskowych. Nasza 
cierpliwość wystawiona’ byłajj najciętkie prÓDy. 
Uczucia miłości bliźniego, właściwe każdemu 
chrześcijaninowi, fobowiązek [św ięty niesienia 
pomocy swym braciom, kiedy im zagraża za~ 
glaca, jak równieżghonor i| godność [Bulgary. 
nakazywały mi powołać pod sztandary jej sy­
nów, gotowych do obrony jojczyzny.

Sprawa nasza} jest sprai iedliwa, wielka, 
święta. Pokładając ufność w opiece i pomocy 
Najwyższej, ogłaszam narodowi bułga~skiemu, 
że wojna o prawa luJzkie chrześcijan turec 
kicłpzostała wypowiedziana. Rozkazuję walecz­
nej armii bułgarskiej wkroczyć na terytoryum 
tureckie.

Obok nas walczyć bęaa z wrogiem wspól­
nym, w dążeniu do tegoż celu, armie państa 
bałkańskich/ sprzymierzonych![zJf Bułgaryą—• Ser­
bii Grecy? i Czarnogóry. W  tei walce Krzyża 
z Półksiężycem, wolności z tyranią,^ poj naszej 
stronie będą sympatye wszystkich tych, którzy 
cenią sprawiedliwość i poatęp.

Silny tem poparciem niech przypomni 
sobie waleczny żołnierz bułgarsk* czyny boha­
terskie swych ojców i przodków i męstwo 
swych nauczycieli —  oswobodzicieli rosy ja k ic h .  
Niech agży od zwycięstwa— ku zwycięstwu! 

Naprzód!
Z  nami Bóg!*

Po zerwaniu uŁosuitków dyplomatycznych-
Biafogród (AP) (Terminowa). Ambasa­

dorowi serbskiemu polecono, aby opuścił Kon­
stantynopol j oś w: sdczył Porcie:, iż sporne 
kw tstye'm ogą być rozstrzygnięte tylko za po­
mocą oręża.

Wojska otrzymały rcffkaź rozpoczęcia ak- 
cyi wojennej.

Ha ulicach odbywają się manifestacye.
Król w dn, 5 b. m. ze wszystkimi mini 

strami miał wyjechać do Niszu.
Konstantynopol (AP) Z  powodu spó­

źnię J,a r;ę statku rumuńskiego, spowodowane­
go nieporozumieniem z władzami bułga~skiemi 
w Warnie, ambasadorowie bułgaraki 1 serbsk- 
mieli z Korstantynopola wyjechać dopiero 
wczoraj, Nieradowicz —  na statku rumuńskim, 
Sarafow —  na austryacirim.

Tego dnia miał opuścić Konstantynopol 
ambasador grecki Griparis.

Ateny (AP). (Terminów-). A gen cja  ateń­
ska c onosi, tż Serbia pierwsz? wypowiedziała 
T-urcyi wojnę. Bułgarya posił# za jej przy­
kładem. Grecya, chcąc iść ręka w rękę ze 
swem. sprzymierzeńcami, poleciła ambasadoro­
wi greckiemu w Konstantynopolu, aDy wypo­
wiedział-Porcie wojnę.

Przesłano braterskie powitanie państwom 
4, pi zy mierzony m.

Sofia (AP). Dn. 5 wyjechał? urzędnicy 
misyu Konsul turecki i sekretarz konsulatu 
pozostają dla załatwieni; fspraw  konsularnych.

Wiedeń^AP). Do „Corr. Eureuu" dono- 
noszą z Białogruću, że dn. 5 po południu rząd 
ierbski wypowiedzial^woine Turcy i J za poś-ed- 
nictwem ambasadora Ni-radowicza i zakomu­
nikował o tem mocarstwom.

BlaiogrÓdJ(AP). KrólJPiotr wjtowprzyst- 
wie Paszicza i świty wojskowej odjechał do 
Wraaji.^'Króla}jźegnaIi metropolita, posłowie 
rosyjsL, bułgarski i grecki, » izysej ; m lnist~o- 
wie, wojskowi, cywilni, urzęon-cy i skup-zyna 
KrólaJwirano okrzykamij„żivio*.

W  mieście panuje wielkie ożywienie.
Shfia (AP). Król Ferdynand odjechał do 

do głównej kwatery.
Biatogród (AP). Król wyrusza dziś do 

sztabu armii czynnej do Niszu Następca tro­
nu i książę Arseniusz Karag .orgies icz wyje­
chali tam przez Paraszin

„Samouprawa" uważa, że z chwilą odjaz­
du ambasadora tureckiego z Białogradu, jasnem 
iest dła mocarstw, że Turcy*.n ie chciała poko­
jowego rozstrzygnięcia kwestyi bałkańskie,.

Biafogród (Wl.J. Król odjechał z rana 
do Wranji.

Sofia (AP). Rząd zwrócił się do misyi 
bułgarskich za granicą z pc leceniem doręczenia 
gabinetom zagranicznym komunikatu telegra!.- 
cznego, który zawierz opis przebiegu rozwoju 
przesilenia oraz^wykazuje iż wskarane umiar­
kowanie pańitw bałkańskich spotkało się z po­
stępowaniem wyzywającem Turcyi, która zmo­
bilizowała wojska} przeciwko trzem państwom 
bałkańskim bez żadnych poważniejszych pod­
staw. W rtsrcic komunikat stwierdza, że rrądy 
Bjłjjraryi, Grecyi i Serbi? zostały ąmuszone do 
użycia broni.

Bikłogród (AP). Rząd strbski zwrócił się 
do wie‘kich mocarstw z notą, identyczną z no­
tą, wysłaną przez rząd bułgarsk

Petersburg (Wł.) M i s y e  p a ń s t w  bałksji- 
s k i c h  o t r z y m a ł y  p o t w i e r d z e n i e  D o g ł o s e k  o  r o z ­

p o c z ę c i u  w o j  ay i o t e m ,  źe t u r c y  o d p a r l i  i  ści­
gają bułgarów

Akrya wojenra.
Konstantynopol (AP). Według informacyi 

urzędowych bitwa pod Wranje, rozpoczęta w 
d. 3-un paździerE ika, akończyła się zwycięstwem 
turków, którzy stracili 1 oficera i 15 Żołnierzy 
zabitych i 3 oficerów i 51 żołnierzy rannych. 
Czarnogóicy stracili, przeszło 500 ludzi : zostali 
odparci poza granice

Konstantynopol (AP). Na granicy serb 
it ie j  w Sandżairu w pobliżu Prizrena wre za­
ciekła walka. Z  Tomracza turcy walcząc prze­
sunęli się w ciągu czterech godzin na tery­
toryum bułgarskie Bi.wa toczy się w dalszym 
ciągu.

Fodgorica (AP). Małżonka nzistępcy tronu 
Milia odwiedziła szpital i rozdawała podarun­
ki rannym czarnogó”com i turkom. W  nocy 
dostawiono 235 jeńców wojennych z tureckie 
go blokhauzu Gusinje.

Spodziewane sa starcia zbrojne pomiędzy 
Skotan a Tuzi.

Biatogród (AP). Bitwa koło Prepałac.' 
trwa w dalszym ciągu- Zwłoka w w.ypowi:dzc- 
nm wojny wywołuje niezadowolenie w sferach 
społecznych.

B ia to gró d  (AP). W ojska przekroczyły gra 
nicę w pobliżu Zibewcze i Mardaru i naDiera-

cza, Zibewcze i Ueskiibu. Generał Jankowicz 
dowodzi odaziałem serbsko-bułgtrskim.

Biatogród (Wł.). Serbowie przekroczyli 
granicę turecJcą w różnych kie* ututach. Od­
dział serbski dotarł do Buji.now’'ec w odległo­
ści 10 kilometrów od granicy.

Biatogród (Wł.). Walka pod Merdare 
trwała do wieczora. Na serbskiem terytoryum 
znaleziono 290 zabitych turków. Granaty ar- 
tyleryi serbskiej działały dobrze.

Londyn (Wł.). Starcie pod Kane w okrę­
tu  Tuzi zakończyło się zwycięstwem cunow 
Czarnogórcy zostali odrzucenL Ze strony tur- 
ków zabito 2 oficerów i 15 żołnierzy; 3 ofice­
rów i 51 żołnierzy odniosło rauy Straty czar- 
nogórców wynoszą 300 zabitych - rannych. 
Turcy przeszli do akcy: zaczepnej i przenieśli 
akcyę na terytoryum czarnogórskie.

Saloniki (Wł.). Ochotnicy albańscy, roz­
jątrzeni napaściami serbów, przesoli granicę 
pod Priszliną, którą zdebyli po zacięte; walce, 
i wzięl-' wiele armat serbskich

Saloniki (Wł.). Środkowa kolumna czar- 
n;górska koncentruje sie w Tuzi celem wyru­
szenia do Skutari, skąd idą silne oddziały tur- 
ców. Oczekiwana jest wielka bitwa. Teren 
przyszłej bitwy, na wzgórzach piaszczystych 
wybrzeżr wcchodciegc jeziora Skutari, jest nie- 
zDyt pomyślny dla czarnogórców. Strategicy 
tureccy twierdzą, zę w razie klęski czarnogór­
cy będą mieli oawrót odcięty.

Biatogród (WŁ). O godz. 6 m. 30 wie­
czorem ukazały  się dodatki nadzwyczajne z 
wiadomością, że Priszliną zajęta jest przez al- 
bańczyków.

Konstantynopol fWł.i. Zostr’ o ogłoszo­
ne urzędowe, że turcy na południu od Kost- 
narca odrzucił: czarnogórców i przeszli przez
granicę pod Gusinje. W alka trwa.

Konsiantynoool (Wł.). Pogł©ska o tem, 
że buigarzy napadli nu pozycyę tureĆKą w po- 
bh’żu Ad ry ano po! a, lecz zos1*di odparci z znacz- 
nemi stratami,— nie została potwierdzona.

Na morzu
Kcn&tentyiiGpo! (Wł.). lurcy  zasekwc- 

strowali nu Czarnem morzu di a okręty buł­
garskie.

Humanitarnośc Turcyi.
Konstantynopol (AP). Porta zawiadomiła 

wszystk.ch waii, iż obowiązkiem ich jest zapo­
bieganie wszelkim możliwym konfliktom pomię­
dzy chrześcijanami a muzułmanami i oddawa­
nie pod sąd wojenny wszystkicn sprawców 
rozruchów. Głównodowodzący armią wydai roz- 
aaz do woisk, zabraniający uciskania ludności 
nawet na terytoryum nierrzyjacieiśKiem.

Powołanie rezerw atów  ti^recIJcf.
MikotajÓW (AP). Końsulat tureck' ogłosił 

powołanie recerwistow, pod groźbą pociągnię 
cia do odpowiedzialności tych, którzy nie sta­
wią t ię w ciąęu trzech dni.

Odess (aP). Konsul generalny zawiada­
mia poddanych tureckich o powołaniu do anni 
czynnej urodzonych w Turcyi europejskiej i 
azyatyzkiej, oraz na wyspach Archipelagu.

Rezerwiści greccy.
Odesa (a P j. Na statku „Athos" rosyjskie­

go T-wa żeglugi wyjechało do Pireusu 20 re­
zerwistów armii greckiej i 60 ochotników. W y­
jeżdżających żegnała uroczyście kolonia grecka.

Rezerwiści bułgarscy-
OuBSa (AP). Na statku „Ruś* wyjechało 

do Ruszcuk; 456 rezerwistów bułgarskich
BllKOtaJÓW ŚAP). Codziennie do Odesy 

wysyłani są rezerwiści bułgarscy.

Geszow o postawie Turcyi. ;
Soija (AP). Geszow odezi 'ał się w obec­

ności przedstawicieli prasy o okólniku Porty 
do mocarstw w sprawie uroczystej noty państw 
halka.ćskich w ten sposób:

„Turcya z dumą, źle licującą z jej rolą 
w koncepcie europejskim, odmówiła Drzyjęcia 
noty pzństw bałkańskich, łia lety  przypomnieć, 
i*k schłraktcryzował rolę Turcyi SaUsburg na 
na kongres5 e berlińskim, wykazując, że istnienie 
T  urcyi zależy wyłącznie od opieki innych 
pAństw. I takie państwo, istnienie którego za­
leży od iin ych  państw, uważa, ±t- doręczona 
mu prze*, trzy niezawisłe państwa, notą me za­
sługuje na odpowiedź. Śmieszne jest, gdy Tur­
cya depcząca od czaau rampami krymskiej 
wszystkie zobowiązania »we względem mocarstw, 
od których zależy, oskarża nau o brak szacun­
ku dla jej opiekunek*.

W pai lamencie angielskim.
Londyn (AP). Izba gmic odpowiadając na 

zapytanie, jakie stanowisko mają zająć oficero­
wie angielscy, których Anglia udzieliła rządom 
tureckiemu . greckiemu dia reorganizacyi ich 
armii, Grey oznajmił, iż podczas wojny w osL>- 
tureckiej wszystkim oficerom, będącym na służ­
bie tureckiej, pozwolono pozostać na zaimowu- 
□ycb przez nich stu>iOir.skadi, ped warunkiem, 
iż nie będą brali udzi.lu w akcyi woiennej oni 
okazywali poparcie stronie walczącej.

Londyn (AP). W  izbie gmin Audand, od­
powiadając na zapytanie oznajmił, iż twierdze­
nie jakoby rząd angielski popierał usiłowania 
zariągnęcia pożyczki w Londynie przez Turcyę, 
pozbawi o d  c  j e s t  podstaw. W sprawie tej rząd 
ni< prowadzi! żadnych układów z grupami fi­
nansowemu

Wojna a handel.
ROStÓW nad Dan&m (AP). Łtsporterzy

nie zgadzają się na warunki postawione przez 
Turcyę dla naładowanych zbożem parowców
greckich, przepływającycn przez Damanele i
czynią starania o poczynienie remoqstracyi 
przed rządem greckim w sprawie wprowadze­
nia terminu dwudaiowego dla odejścia wzmian­
kowanych parostatków z poetów z warunkiem 
dopuszczenia ich u o wczystkich portów, nie 
wyłączając greckich.

Petersburg (AP). W  celu usunięcia pizesz- 
kód do wywozu zboża rosyjskiego z portów 
azowskich i czarnomorskich, jakie pociągnąć 
może za sobą rozpoczęcie akcyi wojennej ze
strony Eułgaryi, Grecyi i Serb>., oraz możliwe 
zcmknięcie pi ze/ Turcyę Dardanelów, rząd 
zwróci* się do Porty z energicznemi remonwtra- 
cyami, a z innem! panstwam wszedł w poro­
zumienie celem zapobieżenia zamknięciu zatok 
dla statków handlowych, płynących pod flagą 
neutralną.

Berlin (AP). Ministerstwo spraw zagra­
nicznych za pośrednictwem izby handlowej po­
leciło wszystkim poddanym niemieckim, którzy 
ponieśli straty z no woda zatrzymania przez 
Turcyę okrętów greckich,, aby r. żądaniem wy-
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t\»gf<xl«ca:a str»t zwrócili git; Jo am biładora 
niemieckiego, który otrzymał polecenie wystą­
pienia w Porcie z odpowiedniemi remonatra- 
cyami

Konstantynopol (AP). Zabroniono wywo­
zu z europejskich wilajetów i poiców mórz: 
Marmora, Czarnego i Śródziemnego: pszenicy,
jęczmień'*, owss, kukurydzy, ryżu, mąki, bobu, 
słomy, traw pastewnych, kartofli, bydła i bara- 
nów, Wyjątek stanowi zboże, naładowane 
przed dn. 24 września na statki, które nie 
zdążyły wypłynąć na morze.

Petersburg (Wł). Na skutek starań Aw ra­
kowa, minister siwo poleciło Giersowi nalegać 
na pozwolenie przejścia przez Dardanele w cią­
gu 8 dni statkom ze zbożem rosyjskiem.

Pomoc dla walczą yth słiwian.
Petersburg (Wł.). Ogłoszono odezwę ko­

respondentów resyjskien w Bułgaryi, wzywają­
cą do niesienia pomoc / Izkarskiej państwom 
bałkańskim.

Na Ql8>dach-
M kolajów (AP). Na gi ełdzie zastój.

W Grecyl.
A te.ty (AP). Odpraw ono nabożeństwo w 

obec ości pary królewskiej 1 wszystkich mini­
strów

W  mieście panuje wielkie ożywienie.
Londyn (Wł.) .Times* donosi, te  główna 

kwatera armii greckiej mieści się w Larysie.

Ruchy floty greckiej.
A(ei> (AP). Flota grecka wyruśza z Fi-

reusu.

Zdemaskowanie szpiegów.
Petersburg iWł.). Otrzymano wiadomość 

że do Czerwonego Krzyża bułgarskiego zjawili 
się turcy, przebrani za kobiety, w celu wstą 
pienia do oddziału sióstr m łosierdzi 1, lecz zc 
stali zdemaskowani i aresztowani.

Narady dyplomatyczny.
Rzym (AP). Hr Berchtold uda e się d. 8 

października do Pizy na spotkanie z San-Giu 
uano. Jednocześaie udadzą się tam ambasado­
rowie auslro-węgierski 1 włoski.

Obaj ministrowie wyjeżdżają dn. 9 paź. 
dziernika do San- Rossore, gdzie zostaną przy­
jęci przez króla.

„Reichspost* o manifestacyi kijowskiej.
Wiedeń (Wł.). Omawiając zajście w K ijo­

wie podczas odjazdu bułgaiów, .Reichspost1 , 
organ następcy tronu, pisze, że demonstracye 
świetnie oddają nastroje odłamu narodu rosyj 
sk ego, najbardziej zbliżonego w swycn ten- 
dencyacn do rządu.

Zebranie w Sorbmle-
Paryż (A°). Francusko-ałowiadski związek 

stpdeacki urządził zehranie w S trbonie. Mówcy 
komeutowali życzliwie postępowaniie państw 
chrześcijańskich na Bałkanach.

Wyjazd Sazonowa.
Petenbu/g (AP). Minister spraw zagra 

btorńych Sążonow wyjechał do Spały.

Pokój wtosko-tureikl.
Rzym (AP) Dekret królewski o pokoju

został kontrasyguowauy przez wszystkich ini- 
n*strow.

Rzym (AP). Dekret królewski ogłasza 
zwierzchnictwo włoskie nad Trypołisem i Cyre- 
naiką oraz zupemą amaestyę wuzystkich przestę­
pców, za wyjątkiem kryminalnych. Sułtan ze­
stal uznany głową duchowną ludności muzuł­
mańskiej.

Rzym (AP) Kimentując uznanie zwierz­
chnictwa Włoch nad Libią, prasa jednomyślnie 
wyraża głębokie zadc.wol nie i przypomina, że 
Rosya pierwsza uznała 5C lat temu zjednocze­
nie państwa włoskiego.

Odesa (AP). W  związku z zawarciem po­
koju pomiędzy Włochami a Turcyą w porcie 
panuje większe ożywienie. Rozpoczęto wyła­
dowywanie kilku statków włoskich. W  ciągu 
dnia opłaty fiacłtow e spadły z 25 do 18 szy­
lingów. Greckie statki zatrzymane w porcie 
z powodu otrzymanego od Turcyi pozwolenia 
na przejazd przez Dardanele podnoszą kotwice.

Rzym (AP). Agencya Stefaniego ogłasza 
wezwanie suii ana do ludności Libii, w którem 
Hems'ddin-bej zostaje mianowany przedstawi­
cielem sułtana dla obrony interesów ottomań- 
skicb w Libii.

Sprawa o szpiegostwo.
LWÓW (Wł). W  sprawie o szpiegostwo 

skazano 6 osób, uniewinniono 3. Kucharzew 
fika, z domu Rutkowska, została skazana na 2 
letnią pokutę 1 na 3-deuiie w ięzienie.

Ofiara obowiązku.
LWÓW (W ł). Profesor dr. Kadyl podczas 

balsamowania zwłok Bądaniego uleg1 zakażeniu 
k*-wi. Stan jegc j st poważny.

W ybity w Lodzi.
LÓdŻ (Wł). W ynik wyborów jest jeszcze 

gorszy, niż w Warszawie. Żaden wyborca po­
lak nie przeszedł. W  czterech okręgach prze­
wagę mieli żydzi, w d w ó ih — niemry.

.Rozw ój*, organ narcdjw  -demokratów 
żąda unieważnienia wyborów, z powodu ohy­
dnego zestawienia i zdekompletowan a listy wy 
borećw, w której brakowało 2000 nazwisk.

W; bory na R.sl
Kowel (Wł.). Z  kuryi polskiej pełne cen­

zusowej własności ziemskiej obrany został je­
den wyborca, p. W i n c e n t y  K r u s z e w s k i .

Winnica (Wł.). W  i-ej kuryi miejskiej 
Winnicy współzawodniczyły kandydatury pre­
zydenta miasta Owodawa i d-ra Niedzielskie 
go. Obydwaj otrzymali jednakową ilość gło­
sów. W ybór postanowiono rozstrzygnąć za 
pomocą losowania. Los padł na kandydata 
postępowego, p. Niedzielskiego, rosyanina.

Wybory.
Petersburg (Wł.). Na zjeździe pełnomoc­

ników robotników wybrano na wyborców 6 
socyalnych demokratów.

Petersburg (Wł.). N i wczorsrajszej na­
radzie przedwyborczej polskiej postanowiono 
urządzić 2 zebrania; na pierwsze zaprosić wszy­
stkich kandydatów opozycyjnych, zacząwszy od 
konst. demokratów, przedstawicieli ukraińców, 
białorusmów, litwinów i żydów; drugie zaś ze­
branie urządzić przy drzwnfcB zamkniętych, u- 
żeby wyjaśnić, na kogo polacy oddadzą swe 
glosy. Okazuje się, że w 1 kuryi jest 75 po­
laków, w 2-ej zaś 3 000,

Stołypin o wibor&ch
Petersburg (Wl.). Stołypin znajJujc, ic  

rząd .robieniem* wyborów rozbudził namięt­
ności i otoczył październitowców aureolą mę­
czeństwa. Nawet Puryszkiewicz zamierza po­
tępić politykę wyborczą. Instytucye reprezen­
tacyjne są korzystne, kiedy dają wyraz potrze­
bom narodowym, nie zaś wtedy, kiedy są apa­
ratem przemilczania i przekręcania.

Konfiskata.
Pśtersburg (AP). Komitet petersbuiski 

dó spraw praśowęcb zarządził koi fi skątę nu­
meru wczorajszego gazety .Newskaja Zwieź- 
da* za artykuł pod tyt. „Trzecia Duma i su­
biekci*.

Katastrofa kolejowa.
M oskwa (AP). Na moskiewskiej kolei 

obwodowej zderzył się pociąg towarovry z pa­
sażerskim. Uszkodzona lokomotywa . 5 wago­
nów. Ranny maszynista i 4 konduktorów.

Norma procentowa.
Petersburg (Wł.). Kokowcew przeciwny 

jest zniesieniu normy procentowej dla studen­
tów— żydów w Kijowskim instytucie handlo­
wym.
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Z osłatnisj chwili.
Wojna powszechna 

na Bafkanacha

Wypowiedzenie wojny przez Grecyą.
KONSTANTYNOPOL (AP). (Termino­

wo). Poseł grecki doręczył Porcie  
wypowiedzenie wojny i odjechał 
do Pireucu.

Ateny (Wł.). Grecya wypowiedziała wczo­
raj wojnę Turcyi Rząd rozesłał sprzymierzeń­
com Bułgai r i pozdrowienie braterskie i zapew­
nienie wierności dla sprawy!

Ateny (Wł.). Porta doręczyła paszpor'y 
posłowi greckiemu i zerwała stosunki dyploma­
tyczne.

Pogłoski o bombardowaniu Warny
PetersDUra (Wł.). Rozeszła się pogłoska 

o bombardowaniu przez turków W arny.
Wiedeń (Wł.). Flota turecka bombardu­

je Warnę.

Na granicy bułgarskiej.
Konstantynopol (Wł.). Urzedot-nie do- 

nojzą, że wojsko tureckie pod dowództwem 
Mustafy-baszy odparło przednie straże bułgar­
skie i przekroczyło granicę Bułgaryi. Nad Ma­
rie? turcy ścigają cofających się bułgarów.

W Grecyl.
Ateny (Wł.). Do Grecyi przybyło trzystu 

ochotników z Krety oraz stu z Macedonii.
Ateny (W!.)• Trzy pułki grecki' prze­

kroczyły granicę turecką.

Ruchy wojsk tureckich.
Petersburg (Wł.). Z  portu w Azyi Mniej­

szej, w pobliżu granicy rosyjskiej, turcy trans­
portują wojska do Bułgaryi.

Armia bułgarska.
Bukareszt (Wł.). Wojaka bułgarskie po- 

dzieiono na 3 armie: pierwsza wystąpi prze­
ciwko Mustafie baszy, druga podąży do Filipo- 
pola, trzecia wyruszy do Skoplje.

Issa Boletlnac
Blałogród (Wł.). Issn Boletinac z dziesię­

cioma tysiącami powstańców albańskich połą­
czył się z armią serbską pod dowództwem ge­
nerała Źywkowicza.

Pragnienie Anglii.
Paryż (Wł.). Ambasador angielski w W ie­

dniu oświadczył w rozmowie z pewnym dy­
gnitarzem: „Pragniemy posiadać Kretę*.

Dcwodcy armii serbskiej.
BlsłogrÓd (W ł). Dowództwo Korpusów 

serbsunh na placu boju pod Ristowaczem ob 
jął następca tronu Aleksander, w Prepolacu 
generał Bożydar Jankowie, ood Jaworem— Mi­
chał Żywkowicz Oddziałem wspólnym serbsKo- 
bułgarskim dowoazi Stepanowicz.

Akcya wojenna.
Blałogróg (Wi.). W  n o cy  Serbow ie z a ję ­

li sze reg  p o zyc y i w Sandżaku od P rep olja  do 
P risztin y

Onegdaj turcy usiłowali zaatakować ser- 
bów pod Merdarem. Baterya a-tyle-yi serb­
skiej rozproszyła ich odrazu. Serbowie ruszyli 
naprzód.

Powstanie włościan.
BMagrÓd (Wl.). W  Sandżaku i w W i- 

lajecit K  ssow ildir wybuchło ogólne powsta­
nie włościan, którzy łączą ąię z armią serbską

„Now. Wrem-* o wojnie bałkańskie]
Petersburg (Wł.). ,Nuw. W r:mia* arty- 

kół \.wój, poświęcony wojnie na Bałkanach, 
kończy słcwami: „Powodzenie będzie po stro­
nie naszych braci Niechaj się ono zakończy 
pogromem sześćsetletniego ciemięzcy słowian 
bałkańskich*.

„Now Wrom.* o artykule „Rosslji*.
Petersburg (Wł.). „Now. Wrem.*, oma­

wiając artykuł „F.ossiji*, uważa, że ma on ce­
chy kancelaryjne i zawiera jedynie puste sło­

wa. Gazeta twierdzi, że nic można uspokoić 
świętego wzburzenia społcczessiwa.

Prasa bułgarska o zawarciu pokoju włosko* 
tureckiego-

Sofia (AP), Z  powodu zaw ircia pokoju 
włosko tureckiego gazeta „Mir* pisze: „Nie
mamy prawa wymagać od W łoch ofiary ze 
szkodą dla ich interesów. W iochy otrzymują 
to, czego pragną. Nie odbije się to jednak na 
związku bałkańskim. Flota naszych sprzymie­
rzeńców— greków jest daleko silnieiszk ilościo­
we i jakościowo od tureckiej, i bezwątpicnia, 
spełni świenne swoje zadanie. Kapitulacya 
Turcyi wobec Włoch-—jest początkiem jej ogól* 
nej kapitulacyi.*

Iutirpelacya.
Berlin (Wł ). KćCo Polskie wniesie inter- 

pelrcyę w sprawie wywłaszczenia.

Z ministerstwa finansów.
PoterSDUtg (AP). Minister finansów wniós* 

do instytucyi prawodawczych projekt prelimi 
narza budżetowego na r. 1913. Dochody zwy 
czajne obliczono w sumie 3 169 142.828 rD.. 
nadwyżkę w porównaniu z wydataami zw yczaj­
nymi w sumie 181,358,623 rb. Dochody nad­
zwyczajne obliczono w sumie 10 milionów rb., 
wydatk’ nndz"yc7ajne —  w sumie 220,622,753 
rb Dla pokrycie wydatków nadzwyczajnych 
projektowane jest zaczerpnięcie z wolnej gotów ­
ki w sunnę 29,264 133.

Petersburg 'JW1-) w  KOńcu wyjaśnienia 
swego w sprawie preliminarza budżetowego 
minister finansów wyraża przekonanie, że dla 
dalszego ekonomicznego dobrobytu Rosyi ko­
nieczny jest Spokój zewnętrzny i wewnętrzny, 
rozwój kulturalny, szerokie rozpowszechnienie 
wiedzy, praca ludności w rozmaitych dziedzi­
nach gospodarki krajowej, oraz rozwój nauki 
i techniki

Choroba powitś-ioplsarza.
Petersburg (Wł.). Znany powieściopinarz 

Mamin-Sibirak jest umierający.

Oddanie pod sąd.
Petersburp (Wł.). Donoszą z Sewastopo­

la. że został oddany pod sad woienno-morsk' 
marynarz, oskaiżony o nawclywanie dc buntu.

Strajki.
PeterSDUrg (Wł.). Z  powodu usunięc.n 

z list wyborczych wyborców-robotników ukaza­
ły się w fabrykach pdezwy, nawołujące do 
strajku.

Z. itrajkowali robotnicy faorykl Pudłow­
skiej. Dziś oczekiwane jeat zawieszeni* . robót 
w innych fabrykach.

Starcie Czeczeńców z kozakami
Groźnyj (AP). Wedłpg otrzymanych wia­

domości, w stanicy Naurskiej poucz? i starcia 
Czeczeńców z kozakami zabito 10 i ran-onc 30. 
Powód starci? —  zrabowanie bydła przez Cze­
czeńców.

Poseł o działalności Kasso
Petersburg (Wł.). „Pietierb. l ,ist * zamie­

szcza lozmowę z pewpym postem do Rady 
Państwa, który wyraził atę. te  KśśSo rozpę­
dził profesorów, zdemoralizował szkołę i poczy­
nił spustoszeni? w ucuwersytetacn, które prze­
kształcił na cyrkuły pclicyjne.

T-wo Mc. Broi arów Parowych
P o l e c a  P iw a i Haberbnsch

l

P ie r w s z o r z ę d n a
fra n cu sk a  marka.*

B u telko w an a  v» k r a j u  
ó?2częd no5Ć  2 r b  n a  c i e l

a  WARSZAWIE
S k ł a d  ar K i io a r i e .  u l .  W o x r i« i i ; e A s k a  N3> l„ i e ł e f .  3 3 - 8 7 .

W Y D A W N I C T W O  G E B E T H N E R A  i W O L F F A

E
pod redakcyą

prof. KftZI M I E R Z Ą  W A C H O W S K I E G O .

Wypisy historyczne ,
mają za zadanie w yrobienie w  uczniu zm ysłu historvCznego, do­
starczenie mu materyału do porównywania bytu i charakteru róż­
nych narodów, a przez to wzbudzenie głębokiego zainteresowania 

zjawiskam i historycznemi.

N O ' Wyszedł z druku m

Tora I. Historya Starożytna,
W  w yciągach z dzieł najwybitniejszych autorów Polski 1 Eu- 

ropy przesuwają się przed czytelnikam i o jr a z y  życi» i obyczajów  
ludów: Egiptu, Cbaldei. Babilonu i A siyryi, Persyi, Indyi, Grecyi, 
Rzymu w opracowaniu Justyny Jastrzębskiej i Kazim ierza 

Wachowskiego.

H*storya starożytna
zawi< ra *'.G0 stronic tekstu i przeszło 201) ilustracyi na 51 osobnych

tablicach.

CEN A T G M t' W Y N O SI: broszur, rb 2 50, w  opraw ie płóciennej 
rb. 4 00; w ozdobnej opraw ie rb. 4.50.

Do nabycia uc wszyslkirh księgarniach. 4612

Nagroda pierwsza f Medal Z łoty na Wyat. 
Miedz, w Brukseli 1910 r«

* spalinowe .COMPACT"
zakładów MOES’A w Waremme w Belgii.

W olnobieżne, w yregulow ane do elektryczności, na 
dają się do rolnictwa i przem ysłu.

Przeszło 1000 w użyoiu.
W  lokomobilach silniki są szczelnie zamknięte.

Gwsranrya dwuletnia. 
Przedstaw icielstw o na Królestw o Polskie, L itw ę i Ru?

Koneczny i Podgórski i
Warszawa, Żdrawia £4. tel. 215-23, telegr. Konepo-W arsz&wa.

Na żądanie cenniki i kosztorysy bezpłatnie. 3417

KAŻDEM U POLECIC M OŻNA

I Biuro Budowlane

W. B. Popławski i S-ka
Kijów, Beaterowaka 31, tel. 0-30.

W  celu rozszerzenia działalności firmy, 
pozyskani zostali, jaro  w spółpracowm 

apeoyalióol inżyniera wis ro­
bót żelazo - betonowy oh. ciuro  
podejmuje się wykonania w szelkiego 
rodzaju robót budowlanych w  Kijowie 
i na prowincyi. 3700 I

C E R A M I C Z N A  F A B R Y K A

„J . A n d rz e jo w s k i11 ln*Sgł8fk<>
Poleca udoskonalone ogrzewacze dc pleców

W u l k a n  ó-ra L, Zielińskiego
’  ł  ^  ^  Warszawa, Braoka M  22.

90* aazazędaoóoi opału. Osuszania wilgooi.

przeczytanie następuj, książeczek z wydawnictwa pod t y t u ł e m  
B I B L I O T .  W I E D Z Y  O G Ó L N E J .

TAJEMNA WIEDZA INDYr czyi Yog?. Treść: S tły  tw ór­
cze w  człowieku. Magnetyzm leczn. Jasnowidzenie. Śm ierć mi- 
stvczna i inne.___________________  _________ R b. 1.—

P O T Ę G A  H Y P N O T r Z M U .  Praktyczny p rze w o d n i do wy- 
konyw. doświadczeń w  dziedz. suggeslyi i hypnot craz zsstoso- 
w tn ;R. ich w  prąVt .fk . i źyciu codziennem____________ Rb. 1. —

POTĘGA SUGGESTYI. W yk ład  o m ocy w oli ludzkiej 
i wska ówLi do jej w ykonyw ania w  życiu codzirnnem  z licznymi 
przykładam i esób w iarogodnych i uczenych.____________ Ko. 80

HYPNOTYZW i SPIRYTYZM. Dziełko napisane przez
b  ra t aaponicfio, lekarza nadwornego Papieży: Leona XIII 
i Piusa \  Rb. 1.—

WOLNOMULARSTWO. (Mascnerya) jej dzieje, istota, zna-
czen -  i rytuały naoisał J) r Janowski kp. 80
r n w y ż .ze  książki nabywać można w  księgarni L E O N A  ID ZI­
K O W S K IE G O  w  Kijowie. W ypisujący wszystftie pięć książek za 

przesyłkę nie płaCą.| 46
c za f  
1675J

♦707

JAROSŁAWSKIE IKOSTROMSKIE
P łó tn a

a .  t n o i t i k
Kreszoaatyk 54.

Otrzymano w  wielkim  w yborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, towary ba­
wełniane i w iele in. prze dmiotów. 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
wszystkich w  Kijowie, o czem pro­
szę się osobiście przekanać. 4365

C y b u t k i  
kwiatowe i flance

POLECA

J. B E R Z I N
Kijów, Błbik.-Bulwar 2.

Illustrowaue katalogi w ysyłają  się 
bezpłatnie. 4164

U  A C l A  śmietankowe zupełnie 
H I A O L U  św ieże 4.0 i 45 kop., 
mało-solone 38 kor. (un. Maga­
zyn „W asiekina". W '-W asylkow ska 
Nr 8, tełef. 3618 3566

Do sprzedania

M E B L E
Salon, jadalny i sypialny. W i­
dzieć można od g. z do .3 godz. 
Gimnazyalna Ni 1 m 5. 4571

H i JUT 21  f.
rydawnictwo „ T - w a  K n a j o z n a w e z a g o 11.

1 Ipeńa dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego*:
bea oprawy rb. 5.25
w ozdobnej oprawie „ 6,75

£  Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1. 4910 (

€ 3 3 3— NPOa— !

T-wo Pumocy Stud. Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego, biu­
ro Prucy poleca studentów, jako 
korepetytorów, wychowawców, 
nauczycieli, pracowników biuro­
wych, masi y jtów  etc. Zapisy 
przyjmują się w lokalu Biura Pra­
cy, Prorezna Nr 21 m. 4 od 12 
do 2 pp. codziennie. 438

Poazukaję posady rządcy, kon­
trolera luo buchaltera, kaw alersk. 

lub larnilijn. Posiadam długoletnią 
orakt,, mam poważne rekowendacye. 
Kijów, Kuźnieczn* 102. G łuchowski 
dla Praw dzicza. 3767

Ś t̂aro i ytn e o b ra zy
Sprzedam. Lwowska, -Kudrawski 
Zaułek 8 m. 1. 4438

a s a il5! S ? S '
^  DO WŁOSÓW -jf,
w? z ekstraktu orzeefaow. 9  

przyw r, kol. w łos. szyb. 4 
j a  i trw ale stos. do życz. od 1 
51 najias. blond, dc ko. Czar. I  

( iwarant. Dieszk. ?erf. « 
4713. Perd Millgens r  

Dostaw. Dworu J jP  
|Koj.d/F R yga

Zał. 1792.

M a u o z y o ie lP a  polka poszukuje 
I*  lekcy i do kL mtod. gii m., zna 
rzycie, pos. ręk. p. Bałta, podoi, gub 
A . Dobrzańskiemu. 4558

D o sp rze  e a m n u f o i *  *•*■**■ 
dania O d lllU W c tr  towoki
i porcelana. Pirogowska 5 m. 1. 45O8

O f n f l  p r a w .  za małe wynagro- 
dzenie lub obiad . poszuk 

lekć. Mogę na wyjazd. Bezakow-
ska 12—8 . H B 4600

Poszukują Idoświadizonej z c r c a <  
d t a j ę o e j  k a w i a r n i ą  zgłaszać się 
tylko z 1 lobremi rekom endacvam i do 
biura Hotelu , Praga* W . W łodzi 
mierska. 4603

Stud. unrw. na wyjazd. Fun-
duklejowska 63 m. 8. K. K. 4614

Parisienne
ęons ecr-re. 
Ig. 3.

bien recomman- 
dee cherche le 

Petite lutomir Na 19
4642

Inteligentna Kuje posady to­
warzyszki lub gospodyni p, BtelCy 
bes, gub. sk. poczt. 183 dla S  L.

4666

PrzyrodoInkarz-kJinicyata
polak, chrzęść, poszukuje posady 
kierownika lub ordynatora w zakła­
dzie przyrodoleczniczym . Oferty: 
W arszaw a, Maryensztad Nr 1 m. 23.
Dr A . B, 4605

Niemiecki

j  pracy’
ki zaułek ń, telet* 7JI Rekomen ’ 
nauczycielki, bony, jfićyal rzemieśl- 
i ws :r"ką ałuzbę domawą. W spćl 
mieszkanie dla fizuktjąCyCh pracy 
młodych katoliczek p. n. „SCuront- 
sko iw . Jadwigi*. Troicki zau>ek 
3 * 5  S»*4

kor-aponilnnt
ma wieczorem  2 

godzimy wolne. Łask? w e oferty. 
M ar.-Błagowieszćz. J02 m. 12. 4662

M ł l l r i t /  1Dt> PraC’ czJ- lz w yższ. 
m l U U j  wykszt. (w ysł. ó. praw na 
Uniw.) posz. pos. administr. rew izo­
ra majątKu, osobistego sekretarza, 
1 asyera duż. ro.zj., Cukrowni, w  biu­
rze mająt., cukrowni lub , innej od- 
pow. pos. tylko na w si z pensyą od 
75 rb Kaucya 500 rb. K ijów , M - 
Blag d. 112 m 16 dla S. B. 4663

Do sprzedania
w ars:tat mechaniczny z motorem 
elektr. na przystęp, warunkach. W ia ­
domość: K reszcra tjk  5 ra. .34, ”4GG 4

fts  8 K

Młoda panienka poi uL 4 kl.
gimn. z roczn. prakt. posz. miej. 

bony-nauczyc. zgodz. się tylko do 
M oskwy p. B ie lcy  bes. gub. S krzvr 
poczt. 183 dla L  A. 4G67

Prtrzebna nauczycielka do dwój- 
ga dzieci, Cbł. przyg. do 1 klasy, a 
dziew pocz. Całk. utrzym., tosobny 
pokój i x0 rb. oraz kosz. potir., pocr. 
Chabnc ki), g.; w. Karolin, Z aw ad ik i..ir.iiu

Gospodyni JSifS: Cie­
ki zaułek: 6 m. 9. L . L. 4672

Pomounik *.*.tjnoj* pplrzebny) mł., 
eneręiczny rolnik, pensyt 35 rb. 
m ieaeczr ie i całe utizym anie. W  o- 
fertach vy m ivn ić  w iek i kopie św ia­
dectw. A dres: poczta Hajsyn, pod! 
gub. m . Zacnaryaszów ka.g 4674

M|auo*yclelka poszukuje posady 
l*  na w yj. bez niemiec,, franr. prak. 
i teoret., dobra muz., 10 let. prakt. 
do m ł. azieci. Ncsterowska ul. Nr 5 
tr 1 dla nauczycielKi' 4676

Klaiaozyoielka polna skończ, gim- 
I™ nazyum, zna fęz polski, ros., d o - 

........................Kijów, Trszuk. pcs?dy do dzieci, 
icki zaułek Nr 6 9. M. P.

ro-
4677

OD JEŻD ŻAJĄCYM

na win ł lii i
polecam y zaopatrzyć się

w cieple rzeczy
z wełny wielbłądziej.

W  magazynie Czeskc-toechanićznej 
pracowni w yro b ó w  pończoszniczych

G .W .A n d rle
W.-Waaylkowaka |N 10. 4682

R iM rttr •igtw ltdłlaliy I t o w l s l r a  Z lM liisk l. Drukżrpia Polaka w  Kijowie, ulica Kraar .a tyk H  ?t,


